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l¥ r « h o d i l  w U r a b o n la

codziennie o godzinie 8 */„ rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po lwiętach.

C  o  u  a  t
W ZRA K O  ł i s  m i e s i ę c z n a  t  z i p  —  kwartalna 1 5  z i p .

W k r a ju  kwartalna razem  z przesyłką pocztową 5 t i r .  a .  k.
P r a o d p S a s n

przyjm uje cię w K sięgarn i J ó zefa  Ckoha przy Głównym 
K ynka N r 44  5.

Pieniądza p rz esy łk ą  się franco  pooztą w p r o s t  do ssó a a  
■ z r lU T C n  o z ac h  wyraziwszy na k o p erc ie : „ p r e n a m e -  
r a c y j n a  p i e n i ą d z a .  “

P r z y j m u j ą  ■ i ę
o g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w t  o d e z w y  wszelkiego rodzajn .

d o n ie s if .n ia  lite rack ie , k sięgarsk ie , handlow e, przemysłowe 
rolnicze itp.

u w ia d o m ien ia  tyoząoe się sp rzed a iy , kupna, d ń e ria w  itp .
S b o p ł a t ą

o wiersza petytowegp sa jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 groDS8 —  „ dopłatą 10 kraj carów  za kałdą 
pabłikao7ij na stępel rządowy.

a  a a « y
zitfranitowtsM nieprzyjmują , i ,  , wyjąwszy od sta łych  lnb 

znanych korespondentów .

Numer pojedytczy kosztuje 10 groszy.
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W  n u m e rz e  2 5 0  p ism a  n a s z e g o ,  w  s p r a w o z d a ­

niu z p o s ie d z e n ia  pub licznego  T o w a r z y s t w a  N a u -  
w e g o  k ra k o w s k ie g o  z  U n iw e rsy te te m  J a g i e l l o ń ­
skim  z ł ą c z o n e g o  na  dniu 2 5  p a ź d z ie rn ik a  r. b. 
o d b y t e g o , uczy n i l iśm y  w zm ian k ę  i p o d a l iśm y  
w  sk rócen iu  t r e ś ć  r o z p ra w y ,  kto'nj R e k to r  P i a -  
ró w  k s ią d z  J a k u b o w s k i  ud z ie l i ł  T o w a r z y s tw u  pod 
ty tu łe m  : M yśli o podniesieniu  p rze m y s łu  i  fa ­
bryk  w  G alicyi. R o z p r a w a  ta  z a  nad to  jest  
w a ż n ^ ,  p rzedm io t  je j  z a  nadto  b lisko obchodzi kraj 
n a s z ,  a b y ś m y  n a  w zm ian ce  tej p o p rz e s ta ć  m ogli 
byli. P om im o  w ięc  te g o ,  iż w roczn ikach  T o w a ­
r z y s t w a  w  c z a s ie  w ła ś c iw y m  o g ło s z o n y  zo s tan ie ,  
up ros i l iśm y  s z a n o w n e g o  a u t o r a ,  a b y  je j  nam 
udzielić  r a c z y ł ,  i pew ni j e s t e ś m y ,  ż e  p o d an e  
z  niej w ycii jg i  czy te ln icy  z  za jęc iem  i korzyści;} 
w  kolum nach  d z ienn ika  o d c z y ta ją .

S ł u s z n i e  w  niej a u to r  u w a ż a  z a r a z  n a  p o c z ą ­
tku p o d z ia ł  k ra jó w  n a  ro ln icze , p rze m y s ło w e  i  
handlow e , o tyle  ty lko sp ra w ie d l iw y  czy li  p r a ­
k ty c z n y ,  o ile nie j e s t  w y łą c z n y m .

A lb o w iem , pisze o n ,  nie idzie za  tem , aby kr. je 
rolnicze nie m ia ły  mieć u siebie rękodz ie ł  i handlu, 
a k ra je  p rzem ysłow e rolnictwa. Gdzie fabryki nie 
zn a la z ły  rozwinięcia, tam ro ln ic tw o , lubo się niem 
w szy scy  mieszkańcy zajm ują st >i na bardzo niskim 
stopniu. W  krajach mniej ludnych , ziemia nie jest 
zby t  rozdrobniona. U p ra w a  w iększych  przestrzeni 
w ym aga  u ła tw ien ia  pracy  za  pomocą stosownych ma­
chin i n a r z ę d z i ,  których w y r ó b  p o w in ie n  t .)ć  konie­
cznie dziełem  w ła śc iw y c h  fabryk. Gdy takich fa­
bryk nie masz w  kraju, p trzeba  albo z wielkim ko­
sztem machiny i narzędzia  z dalekich stron sp ro w a ­
dzać, albo się bez nich obchodzić. W  pierw szym  
razie  n a k ła d y  rolnicze są  zbytecznie w ie lk ie ;  w d ru ­
gim, ziemia nie w ydaje  tych p łodów , jak ie  w y d aw ać  
może i powinn*. Jeże li  su row e p łody  wychodow ane 
w  kraju  nie będą  na miejscu przerobione, potrzeby 
mieszkańców z w ielką trudnością i z niemałym na­
kładem  d ad zą  się zaspokoić. Drogość na jw ażn ie j­
szych  potrzeb w p ły n ie  niekorzystnie na rolnictwo, 
pow iększy  cenę pracy, a zmniejszy czysty  dochód 
z  ziemi. Kraj nie mający fabryk musi być ubogi:  bo 
to naw et co ziemia w ydaje ,  najdrożej go kosztuje; 
a z powodu potrzeb g w a ł to w n y c h  najtaniej, często

ze s tra tą ,  s p rz e d a w a ć  jest zmuszony. AngI a i Bel­
gia stoją na szczycie  Potęg j p rzem ysłow ej,  a jed n ak  
nigdzie rolnictwo na w yższym  nie stoi stopniu. B e l­
gia mianowicie, która  liCzy Da m,ję Q  8 ,0 0 0  p rz e -  
sz.ro m ie sz la n ró w ,  nie potrzebuje niczego od ob­
cych i jest w stanie s*ma się w yżyw ić . W  tych 
wielkich p rzem ysłow ych  krajach roi ictwo winno 
sw o ją  doskonałość  przem ysłow i fabrycznemu.

P  i zecliodzćjc do G a l ic y  i? u w a ż a  au to r  b rak  f a -  
b ry k ,  k tó re b y  p ł o d y  zienti, j a k o to :  lny , pszen icę ,  
w e łn ę ,  s k ó ry ,  ru d ę  itd. n a  p łó tn a ,  m ąk ę ,  s k ó ry  
w y p r a w n e ,  ż e la z o  itd. tanio  i dob rze  w y ra b ia ć  
p o t ra f i ły ,  z a  w ielki u s z c z e rb e k  b o g a c tw a  k ra jo ­
w e g o .  P r z y c z y n ę  z a ś  m oże  jedną, z g łó w n y c h  
u p a t ru je  w tem , że  

Głownem  i jedynem zatrudnieniem m ieszkańców 
naszej prowincyi je s t  rolnictwo. Ubodzy i bogaci 
sz la c h ta ,  mieszczanie i chłopi w szyscy  ż y ją  z rol­
n ictwa, K ażd y  z urodzenia uw aża się za  rolnika i 
pragnie, ażeby  się jakimkolwiek sposobem m ógł p rzy ­
czepić do roli;  a lubo nikt p raw ie  nie sposobi się do 
zaw odu gospodarskiego, każdy  ma przekonanie, że 
może być doskonałym rolnikiem.
. Godność naszej prowincyj p, d względem rolnictwa 
je s t  p raw ie  zbyteczna, f t a  zasadz ie  śc is łe j  rachu­
by, moznaby z na jw ięk szą  pewnością  tw ierdzić , żc 
w rajach , w których ziemia nie jest zby t  rozd ro -  

n ioną, w których l i s y  c z w a r tą  część ogólnej p rze ­
strzeni ziemi za jm u ją ,  Si,0 0 0  ludności na milę k w a ­
d ra tow ą  je s t  h i rdzo dostateczne do wykonan a w sz y ­
stkich robót rolniczych około ziemi. B eszta  ludności 
może bezpiecznie innym poświęcać się z wodom i o- 
bowiązkom. W G licyi w ogólnym rachunku liczy

P ry e 8 R ło  3 , 4 0 0  lud*; n a  milę  [ J ;  * t y c h  „ k o t o  
4 , 0 0 0  n n ie * y  do  ,z a w o d u  r o l n i c z e g o ;  a  j e d . i a k  ro l ­
n ic t w o  u n a s  w bardzo nędznym je s t  s t a n i e .  C zu­
jem y  dobrze z jakiemi tiudm ścianii w urząd  eniu po­
rządnych  gospodars tw  w alczyć w y p ad a ',  j a k  nasi 
wielcy i mai. z urodzenia rolnicy m ało  mają po trze­
bnego usposobienia, jak i  niedostatek ludzi w śród 
p rzew y ższa jące j  potrzebę rolniczą ludności, jaki brak 
k ap ita łów  i wszelkich innych n a rzęd z i  p racy !

racl!alSiSy Cl?§ r0Zbi°rU W naStSPW ch nume~

mimstcr finansów Baumgartner. Narady toczą się nad 
porównaniem taryfy celnej austryjackiej z taryfą Zollver- 
sk?M ar,-^0 posiedzeniu hr. d’Arnim minister pru-
mini°|( lera w‘erne sprawozdanie z dyskussyi. Hr. Buol 
Z nim^tr sPraw zagranicznych, miewa oprócz tego częste 
czas nrzv" Gabi"et pruski stoi'wszakże dotych-
wiem opinia k r P0Starl0™i®ni8Ch’ ' zasfilnia si<* 0 '*6
Kwestya ta n rzv id r^ ’ h r®j I ib y maJa bYć tłumaczem.
otwarciu sessvi do a u wa'.P,enia w BerIi" ifl zaraz po Otwarciu sessyi do dyskussyi. Pan Manteuffel zvskuie
tym sposobem kilka tygodni czasu. Położenie tego mi­
nistra i c ł e g o  gabinetu stanie się wszakże trudniejszym 
jeźli Izby oswiad.zą się za polityką odrębną Prus. Na 
konferencyach tutejszych, główną myślą jest myśl poje­
dnania się i zgody. v J

Rząd tutejszy, odebrał od konsula austryjackiego z Tu­
nis wiadomość o śmierci Beja. Wpływ Austryi w tym 
kraju znacznie się zwiększy? w tych ostatnich czasach. 
Stosunki handlowe coraz rozleglejsze i znaczenie polity­
czne tego paszaliku, zwrócą nań w tej chwili pilną Au­
stryi uwagę.

Baron Heeckeren, poseł holenderski, daje dziś wielki 
dyplomatyczny obiad.

Obecność p. de Bruck, dawnego ministra handlu w tej 
• l(;y> °dnosi się do kwestyi celndj, tak włoskiej jak 

niemieckiej. Pan de Bruck zabawi tu dni kilkanaście.

K o re sp o n d e n c ja  Czasu.
25 listopada.

oj Na konferencyach celnych znajdUje się 0(, kj|ku

CZĘŚĆ LITERlCKO-ARTTSTrCINA. 
CHATKA STRYJA TOMASZA

C Z Y L I

ŹYCII MURZYNÓW W AMIHYCI
R O I U R I I S  H e n r y k i  B e e c h e r  S /o w e .

( Ciąg da lszy .)

Pan Shelby, do którego Tom należy, jest człowiek do­
bry i ludzki; łagodnie obchodzi się z murzynami, dla 
tego też żaden niemyśli o ucieczce. Żonę jego ubó­
stwiają wszyscy słudzy; słowem jest to sielanka niewol- 

. nictwa. Lecz na nieszczęście p. Shelby w długach po 
uszy, więc jeźli w Europie dla zaspokojenia wierzycieli 
musiałby sprzedać kawał gruntu lub dom, tedy w Ame­
ryce sprzedaje niewolników, którzy reprezentują pewien 
kapitał. Otóż przedstawia się nam osoba, a tą jest han­
dlarz niewolnikami, jeden z nienajgorszych w tym rodzaju. 
Wprawdzie istota ta nikczemna, chociaż pozbawiona cał­
kiem uczuć moralnych, ma pewien sposób oględności 
w prowadzeniu podłego rzemiosła. Umie on zachować 
niejakie względy dla swego towaru; ponieważ to jego 
własność, o której powinien mieć pieczę, żeby niestra- 
Cił. Wiadomo, że taki towar lepiej odchodzi, jeżeli do­
brze wygląda i wesoły ma humor. Haley, ów handlarz 
ciałem ludzkiem, wie z doświadczenia ile to uszczerbku 
przynosi przywodzić niewolników do rozpaczy, ponieważ 
odejmują sobie życie; strata więc oczywista. Z resztą ów

. . . . .  . , B erlin  23 listopada,
t  Kiedy większe handlowe miasta Prus zachodnich i 

wschodnich, Szczecin, Królewiec i inne, zanoszą z kolei 
do rządu petycye o powrót do zasad wolnego handlu i 
wolnej konkurencyi, do zasad przyjętych przez Prusy już 
w r  1818, dowodząc, że ten kierunek polityki wynagro­
dzi krajów; sowicie poniesioną przez rozerwanie się Zwią­
zku ce lnego  n ie ty lko  m ateryalną  . l e c z  i m oralną  st r a l e :  
rząd  nigdy może tyle nie myślał o konieczności u t r z y ­
mania systemu protekcyjnego, ile w obecnej chwili, w któ- 
rój ostateczne przedsiębierze układy z sprzymierzeńcami 
swymi na połnocy, aby wraz z nimi położyć zasady i 
warunki do związku, mającego zawrzeć traktat handlo­
wo cc ny z Austryą i koalicyą. O prawdopodobieństwie 
tego ostatniego już nikt dziś niewątpi, chociaż niedawno 
jeszcze temu, wszystkie tutejsze dzienniki moźebności 
j e g o  wprost zaprzeczały. Wiadomo wam, źe ja oddaw na 
me liczyłem się między przeczącymi, a to więcej jeszcze 
z politycznych niż komercyalnych względów. Wszakże 
szanowny kolega mój wiedeński, znów zanadto katego­
rycznie was zapewnia, źe porozumienie pomiędzy Au­
stryą a Prusami na zasadach koalicyi nastąpi. Nie na za­
sadach korJicyi, bo nietajną jest rzeczą, że zasady te 
właśnie są obecnie przedmiotem narad konferencyj wie-

uczciwy kupiec najlepsze ma o sobie wyobrażenie i o do­
broci swego serca, co więcej, gotow lowar sw(5j dwjć
0 niewdzięczność, za tyle starań okoł0 „jeg0. Widzimy go 
jak chce kupić u p. Shelby zieeko jednej niewolnicy, i 
w tej myśli tak się odzywa:

Uważaj pan, ile to człowiek miewa nieraz kłopotu 
z temi babami. Dla tego to* ni0riawidzę podobnych scen,
1 staram się ich unikać. Radziłbym żebyś pan wyprawił 
gdzie matkę na dzień lub j«ki tydzień. Natenczas spo­
kojnie dobilibyśmy targu \ wszystkoby się załatwiło 
przed jej powrotem. Niech jej tan, pańska żona dla za­
łagodzenia da parę k u l c z y k ó w  lub nową sukienkę i bę­
dzie cicho.

-  Mniemam źe to sję nieuda rzekf pan She)by
— Gdzieżby znowu! od( arł Haley, podobne istoty, jak 

o ein wiesz, całkiem nieinają nic wspólnego z b;ałymi. 
Łatwo je pocieszyć, byle wiedzieć w j aki s g()s(i5 Utrzy_
nmją powszechnie, źe ten rodzaj handlu zabija delikatne 
uczucia; żeby tak było, n.ezgadzam sk>. goniec końców, 
"'gdybym niemógł tak postępować j»k postępują niektó­
rzy, co to wydzierają dziecko z objęć matki i sprzeda­
w cą  ]o, kiedy ta jęczy ' łarr»e ręCe. Zły to sposób; 
towar na tern traci i nie "« <jługo się przyda... Zawsze 
korzystniej być ludzkim mój panie, t0 m(5j system j do­
brze mi z nim. J 3

Tutaj zacny nasz handlarz wyciągn ,  . w ŁrzeŚIe,
y w krzyż ramiona, 8 Przybierając wyraz cno ti-

giego w l l t S f ’ ■“  mnMj ni “  d' “ '
Po chwili znowu zaczął.
Wiem o tem źe własna chwalba szkodzi, ale co prawda, 

to megrzech. Znają mię też z tój strony że zawsze na

targowicę przyprowadzam negrów w najlepszym gatunku, 
wypoczętych, tłustych i zdrowych, wiec i nie trace na 
nich. Wszystko to jest skutkiem m ^ o  śystematu śmiało 
też mogę powiedzieć źe mój systeufat opiera się’ na za 
sadach ludzkości. Ileż to razy przedrwiwano mi!  

l przesądy; ja dla tego trzymam się ich i dobrze wychodzę
Przekonywasz się WPan, źe o ile można umiem po­

stępować ostrożnie zwłaszcza w nieprzyjemnych przy­
padkach sprzedaży dzieci. W takim razie wyprawiam córki 
pod jakim pozorem; bo czego oczy niewidzą tego sercu 
nie żal; a kiedy interes się ubije, tak źe go niemożna 
odrobić, muszą nań przystać rade nierade... Panowie psu­
jecie waszych murzynów w Kentuky. Chęć to uczciwa 
ale źle zrozumiana ludzkość. Weźmy np. takiego murzyna 
który Bog wie komu się dostanie, o którym niewiesz czy 
go sprzedasz Pawłowi czy Piotrowi, będziesz to miło­
sierdzie jeźli mu nabijesz głowę jakiemi urojeniami, lub 
dasz mu lepsze wychowanie, aby potem na twardszy los 
narzekał?!!

Temu to filantropowi przedaje p. Shelhy małego synka 
jednej z swoich niewolnic, ładnej karteronki, będącej ze­
psułem dzieckiem w jego domu. Eliza słyszała tę roz­
mowę; wpada do swego pokoju, okrywa dziecię, i unosi 
je w śmiertelnćj trwodze jak która z matek w obrazie 
rzezi niewiniątek. Nieszczęśliwa ucieka; lecz wprzód j e ­
szcze wstępuje do chaty Tomasza. Syn jej to niepierw- 
sza i nieostatnia ofiara długów p. Shelby; Tom również" 
ów wierny Tom, poszedł na sprzedaż; a że pracowity’ 
cierpliwy, źe dobry, więc zań płacono sowicie T >m 
chce uciekać; woli przyjąć los jaki go spotyka-' lecz kiedv

b cha rZUC'ł  na P0Sfanie SW° 5ch dziatek> boleść jego wy-
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dońskich , aby je  w taki sposób zmodyfikować żeby je  
P rusy, stosownie do swych dawniejszych względem tary­
fy celnej uczynionych monitów, przyjąć mogły. Wiado­
mo zaś że monita to koalicya dawniej była odrzuciła. 
Pewność zbliżenia się dwóch naczelnych państw niemie­
ckich, sprawiła na bursie dobre wrażenie, i kurs wszy­
stkich prawie papierów nieco się podniósł. Publiczność 
z ciekawością wygląda mowy od tronu przy zagajeniu 
se jm u, w której niewątpliwie będzie i o kwestyi handlo- 
w o-ce lne j  wzmianka. Król ma osobiście tegoroczny sejm 
z a g a i ć .  Czy oczekiwane układy z Au-dryą będą mogły 
być w mowie od tronu w części przynajmniej materyal- 
nio oznaczone, należy się wątpić. Zdaje się bowiem, źe 
rozpoczną się rzeczywiście dopiero po przybyciu hr.Thun, 
który już Frankfurt opuśc ił ,  zlawszy tymczasowo p rezy-  
dyum na p. Bismaika, pełnomocnika pruskiego.

Deputowani do sejmu pruskiego zaczynają się zjeżdżać. 
Program otwarcia jeszcze  nie publikowany. Ministeryuin 
obraduje nad redakcyą mowy od tronu. Ze wszystkich 
projektowanych reform konstytucyi, reforma pierwszej 
Izby je s t  dotąd zdaje się jedyną , na którą się całe mi- 
nisteryum zgodz iło ,  a to w ten sposób, źe koronie zo -  
stawionem będzie wyłączne prawo tworzenia pierwszej 
Izby przez mianowanie parów dziedzicznych i dożywo­
tnych. Reforma drugiej Uby została podobno nateraz za­
niechaną. W przódy mają być inne prawa przeprowadzone, 
mogące mieć wpływ na tworzenie się drugiej Izby. 
Sprawiła tu w dziennikach pewne oburzenie odezwa land- 
rata z Raciborza do wyborców, mających przystąpić do 
wyboru innego deputowanego, na miejsce prezydenta są ­
du raciborskiego p. W entz la ,  który podwójnie będąc wy­
brany, przyjął mandat w Wrocławiu. Pan landrat spo­
sobem francuskim napomina wyborców, aby wybrali przed­
stawionego im przez siebie kandydata księcia Lichno­
wskiego z Krzyżanowic, grożąc powiatowi poniesieniem 
szkody, jeżeli się do je g o  woli wyborcy nie zastosują, 
sprzeciwiając się życzeniom rządu i korony. Takiego 
wpływ u na wybory dotąd w Prusiech nie słyszano. Ksią­
że Lichnowski został wybrany, ale wybór jego  da b e z -  
wątpienia Izbie powód do energicznego wystąpienia p rze­
ciwko nadużyciu władzy landratowskiej. Nie wątpię, że 
sam rząd pośpieszył z naganą zbyt gorliwego urzędnika.

Donoszą z Frankfurtu ,  źe w tych dniach umarł tamże 
dawniejszy minister pruski Thie le ,  który od r. 1848 wy­
szedł był z służby.

Na uniwersytet tutejszy nie uczęszczało od dawna tylu 
uczniów, co w tern półroczu. Liczba uczniów polskich 
także się znacznie pomnożyła; większa część poświęca 
się p r a w n i c t w u ,  i c h w a l e b n ą  jest  p i ln o ś ć  i w y t r w a ł o ś ć  
uczących s ię ,  skoro prawie każdy o d c h o d z ą c y  k o ń c z y  
kurs nauk doktoryzowaniem się w tym lub w owym wy­
dziale. W  tych dniach z łoży ł wyborny egzamen w pra­
wie młody Szółdrzyński,  syn obywatelski z Poznania, i 
za kilka dni będzie się doktoryzował. W  ślad Za nim 
pójdą trochę później młody Potw orow ski,  syn Gustawa, 
Kremski i inni. Wielu także przykłada się do filologii, 
mniej w tern półroczu do medycyny. Szkoda, źe rzadko 
kto poświęca się specyalnie naukom przyrodzonym, przed­
miot nauk na tutejszym uniwersytecie tak dobrze obsa­
dzony .—  Akademia petersburgska każe tu wystawić po­
mnik zmarłemu przed wielu laty naturaliście Pallas, który 
względem Rossyi położył wielkie za s ług i ,  przyczyniwszy 
się do rozszerzenia przyrodzonych o niej wiadomości. 
Grób jego  zapomniany, zaledwo zdołano tu odkopać. 
Cholera zupełnie Berlin pożegnała. Pogoda w ilgo tna, ale 
ciepła.

C Zł A s .
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y Gazeta K asselska  której styczności znane,  pisze 

z Frankfurtu co nas tępuje ,  potwierdzając w zupełności 
com wam w ostatnim liście o warszawskim układzie pod 
względem dziedziczności tronu duńskiego doniósł. „Kwe- 
stya sukcessyi duńskiej stała się w kole polityków Bun­
destagu , przedmiotem ważnych rozpraw. Dowiedziano 
się o warszawskim układzie, co dało powód do rozbioru 
owego przedmiotu ze stanowiska prawa Bundestagu. W e­
dle art. 6 ustąp ien ie praw  panującego  (Souverain ita ts-  
rechte)  p rzy w ią za n ych  do kra ju  stanow iącego część  
Z w ią zk u , nie m oże nastąpić ju k  ty lko  za  w y ra in e m  
przyzw o len iem  całego Z w iązku  i to na rzecz  cz łonka  
Zw iązkow ego. Skutkiem zaś zmiany legis rey ii w myśl 
układu warszawskiego, jak to W egner  w broszurze swo­
jej w Kopenhadze dowiódł, byłoby oddanie ( ł ^ d ^ i c z n o -  
śc i ca łe j d u ń sk ie j m onarchii w ręce R o s s y i ,  » tern sa­
mem ustąpieniem praw panującego, przywiązanych do Hol­
sztynu i Lawenburgu na rzecz obcego mocarstwa. Zwią­
zek niemiecki zatem mógłby później znaleść się w tern 
położeniu, iż Rossya przez Holsztyn i Lawenburg, stała 
by się członkiem Związku, lub też dwa te kraje niemiec­
kie wystąpiłyby z konfederacyi.

„W  nadziei takowej przyszłości, a opierając się na po­
mocy R o ssy i , zajęto ' v Kopenhadze naprzeciw Rzeszy 
n iem ieckiej, stanowisko wyzywające. U stołu ministeryal- 
nego w kwestyi celnej (pisałem o tern dawniej) dość j a ­
wnie pod tym względem myśli wypowiedziano, których 
z oka spuszczać niegodzi s ię ,  ponieważ dowodzą, źe o 
Rzeszę już nie wiele dbają.

„Niemcy broniąc w tej spraw,e praw Rzeszy, znalazły­
by zewsząd w sparcie,  bo rozwiązanie podobne kwestyi 
duńskiej sukcessyi,  mija się zupełnie z myślą układów 
wielkich mocarstw. Protokół warszawski wbrew przeci­
wny protokółowi londyńskiemu. Ten ostatni zam ierzał 
równowagę polityczną zagwarantować, zabezpieczając ca­
łość  państwa duńskiego strzeźącego morza północne, gdy 
tymczasem urzeczywistnienie pierwszego, pociągnęłoby za 
sobą panoszenie Rossyi aż po za Sund.

„Obawy te łagodzić nawet niepotrafi znana lojalność obe­
cnego władzcy Rossyi, bo tu chodzi o zasłonienie przy­
szłości od niebezpieczeństw grożących i wyniknąć mogą­
cych ze zwichnięcia stosunków między mocarstwami eu­
ropejskiemu".

Z Kopenhagi donoszą, źe za przejściem prawa o pocią­
gu do służby wojskowej, położenie całej armii duńskiej 
zmieni się w ten sposób, iż naprzeciw Rzeszy niemiec­
kiej za jm ie  to samo stanowisko co  inne Z w ią z k o w e  w o j ­
sk a ,  gilyi k o n t y n g a n s  , k t ó r y  cala a rm ia  s t a w ia ć  bt jdz ie  
do  R z e s z y ,  na p r z y s z ł o ś ć  b e z  w z g l ę d u  na n a r o d o w o ś ć
wydzielanym będzie. Takim sposobem wojna ostatnia 
w skutkach swoich zbliżyła Danią do Związku. Ze Szlo- 
kolmu od 16go odebrane wiadomości powiadają, źe wpraw­
dzie księżniczka Eugenia do zdrowia w ra c a , król zaś za­
padł znów na zdrowiu.

Przegląd Polityczny.
Stanowisko Prus w sprawie celnej w obec konferencyj 

wiedeńskich, a z drugiej strony Hannoweru nie je s t  j e ­
szcze stanowczo określone. Prawdopodobnem je s t ,  źe 
między dwoma głpwnemi państwami nicmieckiemi toczą 
się układy, co znajduje poniekąd potwierdzenie w kores-  
pondencyach naszych z obu slolic niemieckich. Hanno- 
wer zaś czeka na rezultata tego pojednania i radby nie 
zrywając z Prusami zbliżyć się ku Auslryi, i dla tego od­

Natenczas ukry ł twarz swoją w szerokich dłoniach. 
Łkanie g łębok ie ,  przeciągłe, rozlegało się po izbie,  a 
wielkie łzy  przeciskając się p rz e z  palce spadały na zie­
mię. Ty panie —  mogłeś płakać łzami takiemi chyba na 
trumnie kryjącej zwłoki pierworodnego syna —  a ty pani, 
płakałaś takiemi łzami gdy cię dochodziły jęki konania 
umierającego dziecięcia 11“

Przeskakujemy zdarzenia opisujące ucieczkę Karteronki. 
Przybywa do Ohio, ścigana jak  dziki zwierz przez no­
wego pana. Widząc już bliską pogoń , konwulsyjnie przy­
ciska dziecie swe do p ersi i skacząc po krach rwanych 
p rą d e m , przebywa rzekę i dostaje się do prowincyi Ohio.

Wiadomo że Zjednoczone Stany mają prawodawstwo 
dające moc wszelką panom upominania się o zbiegłych 
niewolników; jak  również zabraniające pod najsurowszemi 
karami dawać schronienie lub pomoc zbiegłym niewolni­
kom w państwach wolnych. Scena dzieje się w Ohio, u 
pewnego senatora powracającego z kongresu ,  gdzie ró ­
wnie wymową swą jak  wetowaniem popierał to ludzkie i 
chrześciańskie prawo. Mówił on i w etował na swej se­
natorskiej ławie z całą spokojnością teoretyka i sumie­
niem obrońcy porządku, wyznającego najwyższą cześć 
dla wszelkiej własności.  Jednakże w towarzystwie swej 
małżonki czuje się mocno zakłopotanym, kobiecinka ta 
bowiem na nieszczęście ma anielskie se rc e ,  zdrowy roz­
sądek i przytem czytuje biblię:

„Słyszałam ja nie raz —  rzekła — o takiem prawdę, 
*1® nigdy niedopuszczałam naw et,  aby dobry chrześcian 
mÓgł na na takie prawo wotować.

Cóż to s ły szę?  —  odparł m ałżonek—  z ciebie moja 
Maryniu robi się polityczka ?

Daj mi pokój święty z twoją polityką — n iedała-

bym za nią szczypty tabaki; ale od tego nieodstąpię, źe 
podobne prawo je s t  nieludzkie i niechrześciańskie...

—  Moja Maryniu, posłuchaj mię cokolwiek. Uczucia 
twoje prześliczne, n ieprzeczę ,  nawet kocham cię więcej 
dla tego ; ale z drugiej strony, nietrzeba pozwalać naszym 
uczuciom, ażeby bałamuciły zdrowy rozsądek. Rozważ 
tylko, a przekonasz s ię ,  źe tu nieidzie o uczucia osobi­
s te ,  ale o interes publiczny wielkiej wagi...

—  Mój Johnie — lubo nic na waszej polityce nie­
znani, wszakże dla tego czyluję P|S,no święte a tam 
wyraźnie napisano: nakarm g łodnego ,  nagiego odziej,  a 
zasmuconego staraj się pocieszyć. Wolę ja się trzymać 
słów biblii.

—  Pozwól kochana żono porozumować troszeczkę.
—  N iec ierp ię  tych r ozu m ow ań  mój Johnie; a s z c z e g ó l ­

niej w takich przedm iotach. W y  panowie  politycy, m acie  
w y b o rn y  sp osób  kręc ić  s ię  i k r ę c ie  o k o ło  r z e c z y  naj-  
prostszej  i najjaśniejszej;  n ie w ier zą c  sami w to co  c z y ­
n i c i e ,  z w ła s z c z a  k iedy  przyjd*'e zas ló so w a ć  w  r z e ­
c zy w is to ś c i .  Znam c ię  na w y l ot ^ o j  Johnie. Podobnie  
jak  ja i ty n i e w i e r z y s z ,  aby ^  i’)*0 s p r a w ie d l iw em ,  i 
ró w n ie  jak  ja n iezro b i łb y ś  t e g o .“

W  rzeczy samej, owagzbieg<a niewolnica, przybywa 
w dom senatora. Opowiada o cudownym sposobie prze­
bycia rzeki po krach, i wydaję ów szczytny wykrzyk: 

Pan Bóg mię ratował. Nikt mewie jak daleko rozciąga 
się pomoc Boska, dopóki jej niedoświadczy! “ _  Cały 
dom w p łaczu ; biedny prawodawca idzie do okna, chrzą-  
k a ,  uciera nos,  i przeczyszcza okulary; poczem wdziewa 
długie buty i każe zaprzągać,  aby zbiegów w bezpieczne 
zawieść schronienie. Tutaj spotykamy się z jedną z tych 
scen religijnych i rzewnych gęste  rozsianych w tym ro ­

mówił teraz Brunszwikowi traktowania w sprawie umowy 
wrześniowej.

Gaz. pow sz. niem. (Lipska) u trzym uje,  źe jej znane 
szczegóły narady ministrów pruskich pod prezydencyą 
króla odbyte d. 21 b. m., i podaje treść przemowy króla 
do ministrów dążącej do pojednania pp. Manteuifla i W e s t-  
phalen w sprawie rowizyi ustawy. Gaz. Spenera  wątpi, 
aby mimo nieprzyjęcia żądanej przez ministra spraw we­
wnętrznych dymissyi przyszło do porozumienia się mię­
dzy nim a prezydentem gabinetu, gdyż spór toczy się o 
główne zasady konstytucyi. Wiadomo źe p. Westphalen 
je s t  zwolennikiem reprezentacyi stanowej, której p. Man­
teuffel obawia s ię ,  jak mniemamy, dla tego tylko, aby nie 
dać podnieść się zbyt przeważnie stronnictwu krzyżowe­
m u, któreby prędzej czy później upadek jego  samego 
zgotowało. Natomiast Gaz. Vossa o lej samej naradzie 
co innego mówi tj., źe zaniechano rewizyi ustawy, a za ­
ję to  się prawem o formacyi Izby wyższej, i źe stanęło 
na tein, że król mianować będzie członków, między któ­
rymi wszakże część reprezentować ma pewne korporacye 
jak np. przełożeni uniwersytetów.

Król pruski powrócił z Frankfurtu n. O.
Dr. Karol d’Ester skazany został w Kolonii zaocznie na 

śmierć.
— Stan zdrowia króla szwedzkiego ciągłą wznieca o -  

bawę.
— Dochodzące ze wszech stron rezultata głosowania 

na Cesarstwo we Francyi przekonywają, że udział, jaki 
kraj w niem b ie rze ,  powszechniejszy jest jeszcze aniżeli 
w zeszłym ro k u ,  bo zaledwie siódma część wpisanych 
wyborców wstrzymuje się od złożenia wotum.

Powszechną uwagę zwraca dzisiejszy artykuł Jo u rn a l 
des Debals, w którym p. Berlin wyraża i motywuje atl-  
hezyą swoją do nowej formy rzą d u ,  którą głosowanie 
obecne sankeyonuje. Artykuł ten podamy w przyszłym 
numerze w całości.

— Na poniedziałkowem posiedzeniu Izby lordów, hr. 
Derby dał pośrednio do zrozumienia, źe w razie przyję­
cia mocyi p. Yilliers gabinet poda się do dymissyi. J e ­
dnocześnie wszakże wskazał na trudność złożenia nowej 
administracyi. Organ ministeryalny M orning -  H erald  j e ­
szcze dalej idzie: mówi bowiem , że gdyby moeya pana 
Yilliers była przyję ta ,  byłoby to hasłem przyjścia do s te ­
ru gabinetu Russel-Cobdena, który rozpuści milicyą, roz­
broi marynarkę i spoczywać będzie na spokojnych zape­
wnieniach całego świata. Wszakże H erald  wyraża na­
dzieję, źe wszyscy konserwatyści,  jakkolwiek zwolennicy 
wolnego handlu, głosować będą za poprawką p. DTsraeli, 
która będzie dla nich dostateczną rękojmią utrzymania ich 
z a s a d y ,  a n i e w y s la w i  A n g l i i  na  nowe, w łych trudnych 
c z a s a c h  p rz e s i l e n ia .

—  Depesza o przywróceniu kary śmierci w Toskan ii ,  
podaną została onegdaj. Patent W. księcia w tym przed­
miocie w.ydany został 16go b. m . , przywraca on karę 
śmierci za zbrodnię publicznego gwałtu przeciw rządowi 
i religii, za zdradę główną, rozmyślne zabójstwo i roz­
bój. Napady zranienie itd. ulegają karze więziennej aż 
do lat 30.

— Na posiedzeniu Izby deputowanych w Turynie Va­
lerio zapytał,  czyli i w jaki sposób Izby uczestniczyć bę­
dą obrzędowi pogrzebowemu Gioberlego, którego ciało
z Francyi sprowadzono. Spółka przedsiębiorców francus­
kich zażądała konsensu na budowę kolei p iemontsko- 
francuskiej z Chambery do Lyonu z kapitałem 35 mil. 
fr. i zapewnieniem przez rząd 4°/0.

—  W Madrycie zanosi się na gwałtowne debaty w bli­
skim sejmie. Większa część deputowanych zjechała się

m ansie , a które tłumaczą działanie jego  przez obudzenie 
silnych w zruszeń:

„Maryo rzek ł senator ,  niewiem czy się na to zgodzisz. 
Ale w tamtej szufladzie pełno mamy drobiazgów po., po., 
naszym biednym Henrysiu.

Powiedziawszy to ,  obrócił się na piętach i prędko 
drzwi zamknął za sobą.

Żona jego otworzyła mały sypialny pokoik przytykający 
do jej pokoju, i postawiła świecę na stole. Wyjąwszy 
mały kluczyk, w głębokiem zadumaniu otwierała nim szu­
fladę i nagle zatrzymała s ię ,  w chwili, kiedy dwaj je j  
chłopczyki którzy za nią weszli, milcząco wzrokiem py­
tali matkę. Pytam cię matko! czytająca te kartki,  azaliś 
nigdy niemiała w domu swym szufladki, lub pokoiku, 
któiegoś nigdy otworzyć n iem ogła ,  ażeby ci się niezda- 
wało że małą trumienkę o tw ierasz? Jeżeli powiesz żeś 
niemiała, możesz się nazwać szczęśliwą!

Marya powoli otwierała szufladę. Były w niój różne 
drobiazgi starych fartuszeczków, pończoszek i para małych 
trzewiczków schodzonych na nóżkach, a w papier zawi­
niętych; był tam i maTy drewniany konik, bąk,  p i ł k a __
same pamiątki pozbierane ze łzami. Usiadła przy otwartej 
szufladzie i zaczęła p łakać; poczem zerwała się prędko, 
i z najpotrzebniejszych kawałków zrobiła zawiniątko.

—  Mamo —  rzekło  jedno z dzieci — Czy to darujesz 
komu?

—  Kochane dzieci zawołała —  gdyby nasz biedny 
Henryś patrzał z wysokości Niebios, ucieszyłby się z na­
szej ofiary. Nigdybym lego niedała komuś, co szczęśliwy 
ale dać matce smutniejszej jeszcze i nędzniejszej niż 
wasza,  to nam przyniesie błogosławieństwo boskie.

(Dokończenie nastąpi).
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ści).  Niebifscy, to jest orleaniści, liczniejsi tu są nic- 

1 równie,  aniż-li powszechnie mniemają. Pamięć w na-
ju i ,  a umiarkowana lewa w liczbie 68 połączyła się z 46 
progressistarni celem postawienia czoła gubinelowi. Rząd 
zamyśla przedstawić przedewsaystkiem kortezom budżet 
na rok 1853 i projekt przyjęcia wszyslkich tymczasowy, h 
rozporządzeń wydanych pod nieobecność kortezów. M ó ­
wią że Bravo Murillo podając królowej do podpisania uszanowanie  j - — h10" )  " " — j i  —
d e k r e t  z w o ł u j ą c y  k o r te z ó w , powiedział: „ N .  Pani, podpi- wyjąwszy n a w e t  szczerych l e g i t y m i s t ó w ,  przyznaje,  
sujesz m ój w y ro k  ś m ie rc i ."  ‘ ż e  'Francya nigdy ^ ^ ^ ^ ^ c i c s a y ł a ^ s i ę  P ! , ^ sl 'l0“

  l  Bostonu lOgo b. m. donosi depesza: Amerykań- '
sk i p a ro w ie c  p o c z to w y  „Crescent City" w p u s z c z o n y  zo­
stał do  p o r tu  w H a w a n m e .

  Gai. Tryestska donosi, że wedle wiadomości z Te­
heranu, członkowie sekty Babis wciąż są ścigani, więzie­
ni i oddawani na okropne męczarnie, ale żadnych ze­
znań wydobyć z nich nie można. Usiłowania posłów ro­
syjskiego i angielskiego wymogły podobno zaniechanie 
dalszych tortur, w miejsce czego tracić będą od razu u- 
więzionych.

l O W I I I C ,  O U I " '  V  ---------  .  , -----------” ,  i * r

szych stronach lepsza bywa jak gdzie indziej. Wszys t ­
kie stronnictwa pam ętają wielką wolność jakiej pod 
Ludwikiem Filipem uży w ały ,  wszystkie ęsni ięLją 
uszanowanie tego monarchy dla praw,  a każdy, nie- 

‘ wyjąwszy nawet  szczerych legitymistów, przyznaje 
że Francya nigdy większą nieciesayła się p< myślno. 

' ś c i ą ,  jak pod 18 letnim rządem lipcowym. Cała  ma­
rynarka bez wyjątku,  tak wojskowa,  jak cywilna, 
jes t  za księciem Joinville, i w tym względzie jedna 
tylko panuje opinia. Usposobienie wzgiędem księcia 
prezydenta dziwnej jest natury; w oczach wszys t ­
kich klas posiadających i przemysłowych, wybawił  
F r a n c y a  od widma anarchii — dla wszystkich zatem on 
iest koniecznością , ale prócz tego uczucia konieczno-

W iedeń  2 5  listopada. Koresp. aus tryacka  poda­
w szy  poprzednio treść patentu o broni, zamieszcza 
motywa,  które przy wydaniu jego były wzięte aa u- 
wagc.  Głównym tu punktem, m ó w i  to pismo, jest 
niebezpieczeństwo posiadania osobliwie aas noszenia 
broni, które tembardziej wymaga prz^p'sow, ,ż zw y ­
czajne prawa karne zawsze s.ę medostatecznemi o- 
k a z u j a  w zapobieżeniu nadużyciom z tego powodu w y ­
nikającym jak to w zastraszający sposob wypadki osta­
tnich lat dowiodły.  . . . . .

Prawo to musiało mieć na względzie stosunki miej­
scowe pewnych ziem. Właśc iwe położenie Pograni­
cza wojskowego nakazuje tu wyjątek uczynić. Zie-  
m e lombardzko-weneckie i Tyrol południowy posia­
dają już  bilety na b r tń ,  które okazały  się być sto- 
sownemi do potrzeb tych prowincyj. Co do Tyrolu pół­
nocnego i Vorarlbergu, w razie urządzania obrony 
krajow ej, rozporządzonem będzie co potrzeba. Prawo 
unika wszelkich niepotrzebnych ograniczt ń posiadania 
broni dozwolonej i uwzględnia jej  potrzebę. Publiczne 
beznieczeństwo wymaga, aby noszenie broni dozwalane 
bvłotvlko za biletami na ten cel wydawanemi i to osobom 
mnffąeym wykazać cel oznaczony i przedstawiającym 
dostateczna rękojmię swojego postępowania. W  ogo­
lę i ość broni na prywatny użytek potrzebna jes t  do- 
zwolo a W krajach gdzie panuje zwyczaj  noszenia 
bfoni patent nie ogranicza takowego. Pewne pod 
tym względem wyjątki nie w p ływ a ją  na zmianę s ta -  
lu* duo. Wreszcie z natury przedmiotu w y p ły w a ,  
że ministerstwu spraw,  wewn i naczelnej w ładzy  po­
licyjnej powierzonem zostało wykonanie mniejszego
patentu. . . . . . . .  ,,

— Czytamy w G ai.  wiedeńskiej:  Ilezuitata czyn­
ności służbowej żaudarmeryi krf j  .wej ,  jak to z c a ł ­
kowitego sprawozdania z ostatniego kwar tału  1 8 5 ^  
r froku ad;iiinistracyjnrg>) poznać się daje ,  były
bardzo wielkie i stanowią pocieszający dowod,  ze 
najoorliwiej wszędzie zmierzały ku przywróceniu 
bezpieczeństwa publicznego. W ciągu czasu od sier­
pnia po koniec października r. b. przytrzymano i a r t  
sztowano następującą liczbę osób, a mianowicie: za 
rabunek 3 3 6 ,  morderstwo 183 ,  kradzież . oszustwo 
12 3 4 0  wkradnięcie się gwał towne 51 ,  podpalenie 
1 4 3  fałszowanie monety 3 8 ,  fałszerstwo papierów 
publicznych kredytowych 3 9 ,  kontrabandę \ inne prze- 
kroczenia skarbowe 6 2 8 ,  podburzanie 9 5 ,  u d u s z e ­
nie spokojni ści ,  awantury z pijaństwa i t. p. 1 0 ,7 3 0  
erę  hazardow. ą l i 0 2 , brak pasportów i osoby po­
dejrzane 2 9 , 4 8 7 ,  inkwizytów 1 9 0 5 ,  zbiegh więźnio­
wie 46 8 ,  za z-kazane posiadanie broni 7 8 6 ,  za ka­
lectwo na sobie popełnione 2 7 ,  zbiegostwo z wojska 
45 1  osoby ścigane listami gończcmi 2 1 3 ,  fa łszywy 
werbumk 7 . zbiego two przed poborem 6 9 9 ,  nadu­
życia polowania i leśne tudzież praw rybołostwa 
1 8 2 4 ,  spotwarzanie rządu 3 3 ,  poranienie 2 8 5 ,  prze­
kroczenie przepisów politycznych 1 0 ,3 7 5 ,  za nosze­
nie z kazsnych godeł  3 0 ,  nieprawne kra carstwo 
wędrowne 8 7 5 ,  przekr. czenie przepisów policyjnych 
3 2 2 0 .  Następnie znaleziono 3 4 5  trupów i 1 0 0  ran­
nych i chorych. Również użytą z s t a ł a  żandarmorya 
w 1 5 6 8  wezwań ach sądowych na świadków, w 3 9  
s isach ludności, 361  zgromadzeniach gminnych i 

P j ą  wykonaniach wyroków ; przedsiębra ła ona 
PLó t tp  4 4 4 5  rewizyj domowych i czynności swojej 
s łużbowej  dowiodła w 1 1 3 9  pożarach i 6 3  wyle­
wach. Nadto uskuteczniła 2 4 4  razy towarzyszenia 
statkom parowym, 4 6 6 b asystencyj przy sprawach 
Badowych, 9 0 5  razy towarzyszenia podróżnym,
1 8 , 9 4 9  eskortowań wk.zuiow a hczba odbytych 
nrzez nią patroli,  wynosiła J b  1,182.  Przy g w a ł ­
townym oporze i usiłowaniach ucieczki zaszło 14 
w y p a d k ó w  zabicia przez niezbędne użycie brom.

F r a n c y a -
G a ze ta  Augsburgska  zawiera następującą kore- 

SP0 Zyjnemy V d i i w n ó j ^  e p o ^ ^ g d y b y ^ y  własnemi
oczyma n i e  patrzyli „a w y p a d k i ,  wydawałyby nam 
s i e  niedouwierzema. Jako ścisły spostrzi gacz ,  1 od , 
wielu lat w południow ej Francyi osiadły, mepo z e -  . 
lam wcale zdania tych,  co g ł oszą ,  ż'', ^  ^  -  j
ko s t r o n n i c t w a ,  mianowicie czerwoni 1 biali (legitymi

ści ,  żaduych ist tnych nituia sympatyj. Każdy tu 
sąd z i , że będzie miał  za sobą 7  do 8  milionów gło-  
s ó c h o ć b y  tylico 3  do 4  mil. wyborców głosowało.

1 1 „ J e , L - o n t r o l p  t e -
au 11 } J  - J MOI VV M •

Nikt bowiem niewierzy w l e g a ł y  ścisłą kontrolę te­
go głosowania.  Opinia publiczna jest teraz tak znie­
chęcona, tak znużona,  że wiele bardzo osób mewie 
nawet nazwisk dzisiejszych ministrów, które im zu­
pełnie są obojętne; bo jakąż odpowiedzialność ma 
dzisiejszy minister? W  kraju gdzie władza jes t  ab­
solutna,  minister jest tylko wykonawcą wszechwła­
dnej woli swojego pana. Ale co najwięcej w y w o łu ­
je szemrania,  to niesłychane wydatki ,  jakich co­
dziennymi jesteśmy świadkami. J .  C.MoSĆ Napoleon 
III nie jest wcale sknerą:  jednym pociągam piorą 
asygnuje ogromne summy na wszelkiego ronzaju ce­
le; ale ludzie potrząsają głow ą i mruczą ze to nie- 
swoim szafuje groszem, że tak niezmierne wydatki,  
jeszcze więcej zawik ła j ą  finanse dosyć już zaw ik ła -  
ne. Uwolnienie Abdel-Kadera najgorsze sprawi ło  tu 
wrażenie. Mało  kto ufa szczerości Emira,  a każdy 
wzrusza ramionami na świetne przyjęcie w Paryżu 
cz łowieka,  który tylu francuskich żołnierzy krew 
przelał .  Jakżeby to na Ludwika Filipa sarkano, gdy­
by on był podobnie z Abdel-Kaderein postąpił.  Ale 
Ludwik-Filip zanadto był roztropny, aby coś podo­
bnego uczynił."

— J a k  dyplomatyczni agenci Francyi zagranicą 
czujne mają oko na wszystko,  co dla rządu jakikol­
wiek mieć może interes,  świadczy o tem następne 
zdarzenie.  Przed kilką dniami przybył  jenerał  La­
ni >r.ciere z Homburga do Frankfurtu,  na obiad do 

R o s y j s k i e g o  hotelu," gdzie kilku znaj mych Francu­
z ó w  zaprosił.  Za raz  po obiedzie, który zastawiony 
był w prywatnym pokoju, j nera ł  wróci ł  do Ham­
burga. Tego samo go wieczora poselstwo francuskie 
ujrzało się spowodowanem, zasiągnąć informscyi o
leni  z d a r z e n i u ,  a  n a z a j u t r z  w ł a ś i i e i e l  ho t e l u  p r z y ­
z w a n y  z o s t a ł  do  p h c y i  d i«  w y  t ł u m a c z e n i a  si<j d l a  
c/ego o bytności jenera ła  w swoim do mu  niedo n ió s ł ,  
jak tego przepisy meldunkowe wymagają.  Oberżysta 
odpowiedzia ł,  że przepis ten dotyczy tylko nocują­
cych,  że zaś jene ra ł  tego samego dnia odjechał ,  
przeto nieczuł się obowiązanym o bylmści  jego do­
nosić. Odpo wiedź ta uznana zos tała za s łuszną,  i na 
niej poprzestano.

  Jeden z urzędowych dzi nników Tulońskich pi­
sze że cztery parostatki,  odebrały rt)Zkaz w y p ły ­
nięcia do Algieryi. Przeznaczeniem ich ma być, spie­
szne przewiezienie do Francyi rezultatu tamtejszego 
głosowania na cesarski plebiscyt. Obiega pogKska ,  
że w krótce ca ła  flota z T u l w y p ł y n i e ;  jedni mó­
wią ,  że takowa ma odprowadzić p i z }S*łego v j e-  
króla do Algieryi,  drudzy, *e 8IS uda do Civita-Vec- 
chii, dla przewiezienia do Brancyi j .  g  p apjeż a , na 
koronacyą Napoleona I1I.“

  p p .  de S  lint Ft rrcol i B mnet b. reprezentanci ,
aresztowani w Puy jako poszlakowani o udział  w s p -  
sku marsylijskiw, w tych dniach zostali wypuszczeni.

A n g l i a .
L o n d y n  2 0  listopada. N» "Cznrajszem posiedze- 

n u Izby l o r d ó w ,  hr-bia Oerby miai. * powodu po­
g r z e b u  księcia Well irg ona mowę, z której następny 
podajemy wyjąlek:

Cześć, niyb.rdowie, tym przyjacielskim narodom, 
kfóie omaw ia ją c  dawne pebratymstwo t ry um fowi  
s ł awy,  jakie p dzieUły * ks 'Smem , połą  ży ły  się 
dla oddania zbiorowego h ^ u u  pam ęci tego,  którego 
wielkie imie, nietylko do Angin alt, do Europy,  do 
świata całego najeży. Cześć mylordowie, temu wiel­
kiemu przyjacielskiemu narodowi, któremu stosunki 
jego z nami , w epoce dawno minionej, a która jak  
się spodziewamy nigdy węee j  nie wróci,  nie pozwa­
lały uczestniczyć w te) narodowej uroczystości, ob­
chodzonej na cześć wielkiego wodza.  Dzisiaj wszak­
że, zapominając dawnych przesądów narodowych, 
wyrazi ł  on przez obecność ambasadora, który go re­
prezentuje,  uszanowanie dla pamięci sławnego
żołnierza (słuchajcie !> Milordowie.  Jezli ten naród 
mógł widzieć w nim nieprzyjaciele, b y ł  to meprzyjacie 
z obowiązku względem swigo  kraju i nieprzyjacie 
godny jego oręża PrzyP‘’7 ' f a  sobie Francya zd u -  
mą, że n gdy wojskowe talenta księcia me były w y­
stawione na równie ciężką próbę, j ak na polu bitwy

w  o b e c  j e j  w a l e c z n e g o  w o j s k a ,  w  o b e c  d o ś w i a d c z e ­
n i a  i z r ę c z n o ś c i  j e j  w o d z ó w .

„ M i lo r d o w ie !  O d d a l i ś m y  s ł a w n e m u  z io m k o w i  n a ­
s z e m u  o s t a t n i ą  p r z y s ł u g ę .  Z ł o ż y l i ś m y  w  g r o b i e  j e g o  
ś m ie r t e ln e  s z c z ą t k i ,  N ie z a p o m in a jm y ',  ż e  t e n  c z ł o ­
w i e k  n a j w i ę k s z ą  z  n a s  w s z y s t k i c h  m ia ł  d o  w o j n y  
o d r a z ę .  C z y  to  n a  p o lu  b i t w y ,  c z y  w  o b o z ie ,  c z y  
w  s e n a c i e ,  u ż y w a ł  011 c a ł e j  p o t ę g i  s w o je g o  r o z u m u  
i d o ś w i a d c z e n i a ,  n ie  a b y  z b i e r a ć  t r o f e a  i l a u r y ,  a le  
t y lk o  ż e b y  z a p o m o c ą  z w y c i ę z t w a  z a p e w n i ć  k r a jo w i  
s w o j t m u  i ś w ia t ą ,  d o b r o d z i e j s t w a  t r w a ł e g o  i p o w s z e ­
c h n e g o  p o k o ju .  Ś m ie m  m n ie m a ć  m i l o r d o w i e , ż e  s k ł a ­
d a j ą c  g o  d o  g r o b u ,  n i e p o g r z e b a l i ś m y  w r a z  z  n im  
z a s a d  p i l i t y k i ,  j a k ą  p o p i e r a ł ,  i k t ó r e j  z a l e c a ł  n a m  
p r a k t y k ę .  P e w i e n  j e s t e m ,  ż e  m ó w ić  b ę d ę  w  d u c h u  
t e g o ,  k tó r e g o  o p ł a k u j e m y  s t r a t ę ,  g d y  p o w i e m ,  ż e  
w  m o ic h  i w  w a s z y c h  n ie m n ie j  o c z a c h ,  w o j n a  n a j ­
w i ę k s z ą  j e s t  k l ę s k ą  m o g ą c ą  k r a j  n a w i e d z i ć ,  a  w o j ­
n a  p r o w a d z o n a  b e z  k o n ie c z n e j  p o t r z e b y ,  w y d a j e  m i 
s i ę  n a j w i ę k s z ą  z b r o d n i ą ,  j a k ą  p o p e ł n i ć  m o ż e  c z ł o ­
w i e k  s t a n u !  ( S ł u c h a j c i e ! ) .

„ P e w i e n  j e s t e m ,  ż e  u t r z y m a n i e  t r w a ł e g o  i z a s z c z y ­
tn e g o  p o k o j u ,  n a j p i e r w s z e m  i n a j g o r ę t s z e m  j e s t  k r a j u  
t e g o  ż y c z e n i e m .  N ie m n ie j  w s z a k ż e  p r z e k o n a n y  j e ­
s te m  o k o n i e c z n o ś c i  u t r z y m a n i a  z a s a d y ,  k t ó r ą  s ł a ­
w n y  k s i ą ż ę  w s z y s tk i m  n a s t ę p u j ą c y m  p o  s o b ie  r z ą ­
d o m  z a l e c a ł ,  t e j  m ia n o w i c i e ,  ż e  d la  u t r z y m a n i a  p o ­
k o ju  i b e z p i e c z e ń s t w a ,  k a ż d y  n a r ó d  m ie ć  m u s i  w  s o ­
b ie  s a m y m  d o s t a t e c z n e  ś r o d k i  o b r o n y ,  d o  za> h o w a n i a  
s w e j  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  a b y  s ł a b o ś ć  j r g o  n i e p n b u d z a ł a  
d o  z a c z e p k i ,  z w ł a s z c z a ,  g d y  o b o k  te j  s ł a b o ś c i ,  u i e -  
z m ie r n a  r o z w i j a  s i ę  p o m y ś ln o ś ć .

„ S p o d z ie w a n i  s i ę  m i l o r d o w i e ,  ż e  w  n a s z y c h  c z y ­
n a c h ,  r ó w n i e  j a k  w  m o w a c h ,  b e z  w z g ’ę d u  n a  s t o ­
s u n k i  p o l i t y c z n e  i s t r o n n i c z e ,  n i e s p u ś c im y  n ig d y  z  0 -  
k a ,  ż e  a b y  c i e s z y ć  s i ę  p o k o j e m ,  A n g l i a  p o t ę ż n ą  b y ć  
m u s i ;  a le  j e ż l i  p o t ę ż n ą  b y ć  w i n n a ,  to  t y lk o  d l a t e g o ,  
ż e b y  s t a ł y m  c i e s z y ć  s i ę  p o k o je m " .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  2 6 listopada. Ju tro  t. j .  w niedzielę po całom ie- 

sięcznój przerw ie nastąpi otwarcie tea tru  dram atem  W ik to ra  H ugo 
R uy-B las. Uwiadom ienie to  poprzedzam y w zm ianką, że z pole­
cenia J .  E x. N am iestn ika k ra ju  w ładze rządowe otrzym ały po­
lecenie zawarcia kon trak tu  z dotychczasowym dyrektorem  tea tru  
p. Chołehow skim , a  przyznaw szy subwencyę w ilości 2 0 ,0 0 0  
złp., w łożyły nań zarazem  obowiązek utrzym ywania obok d ra ­
m atu polsk iego , niem ieckiej opery.

—  P rzed  k ilku  dniam i w P ozn an iu , w dom u dawniej h ra ­
biów M ycielsk ich , przy przedsięwziętej przez dzisiejszego w ła­
ściciela rep aracy i, znaleziono znaczną summę m onet złotych i 
srebrnych. B yły one pomieszczone w w o rk u , w murowanej k ry ­
jów ce ccg lanćj, pod podłogą jednego  z pokoi Ig o  p iętra. R o ­
botnicy nic nie m ów iąc, podzielili się zn a jd źb ą , ale przy  wy­
m ianie przez kobietę dużej sztuki 2 '/2 tal. w a rtu ją ce j, rzecz 
się w ykry ła , i część m onet odzyskać zdołano. G azety zagrani­
czne nie piszą z jak ić j epoki by ły  te  monety. (K . W .)

—  Całkow ity ty tu ł W elling tona odczytany przez hero lda or­
deru  Podw iązk i, nad grobem  w kościele ś. Paw ła b rzm i: „ A r­
tu r  W ellesley, w ysoki, wielmożny i szlachetny k s ią żę , wojewoda 
W ellin g to n , m argrab ia  W elling ton , m argrabia D ouro , E arl W el­
lington na Som m erset, w icehrabia W ellington na T a la v e ra , ba­
ron D ouro W ellin g to n , książę W aterloo  w N iderlandach , książę 
C iudat R odrigo  w H iszpanii, książę B runnoy we F ran cy i, książę 
V itto ria  w H iszpan ii, m argrab ia  T orres-V edras i h rab ia  Y is- 
neyra  w P o rtu g a lii, g rand  lć j  klassy w H iszp an ii, ta jny  radca, 
naczelny wódz arm ii b ry ty jsk ie j, pułkow nik gwardyi grenadye- 
rów , pułkow nik brygady strzelców , m arszałek  polny W . B ry ta ­
n i i ,  R o ssy i, A u s try i, F ra n c y i, P ru s ,  H iszp an ii, N iderlandów  i 
Portugalii , kaw aler orderu  P o d w iązk i, kaw aler ś. D u ch a , k a ­
w aler Z łotego R u n a , w ielkiego krzyża orderu  Ł aziebnego , han- 
nowerskiego i Czarnego O r ła ,  kaw aler orderu  W ieży i M iecza, 
kaw aler orderu  F erdynanda  i W ilhelm a w N id erlan d ach , ka­
w aler orderu  K arola I I I .  i orderu  M iecza w Szw ecyi, kaw aler 
o rderu ś. A ndrzeja w R o ssy i, kaw aler o rderu  A nunciado w Sar­
dynii , kaw aler orderu  M aryi-Teressy , kaw aler ś. Je rze g o  w R o- 
s y i , kaw aler saskiej Korony R u c ia n ć j, kaw aler orderu  M aksy­
m iliana Józefa  w B aw ary i, kaw aler orderu ś. A leksandra  N ew ­
skiego w R o sy i, kaw aler 8. H erm enegildy  w H iszp an ii, kaw a­
ler orderu O rła  czerwonego b ran d eb u rg sk ieg o , kaw aler ś. J a ­
n u a reg o , kaw aler orderu  Z łotego L w a w H essen-K asse l, k a ­
w aler orderu  Lw a badeńsk iego , kaw aler orderu  Z asługi wir- 
tem b erg sk ieg o , lord-nadkonetabl A n g lii, konetabl T o w ru , kone- 
tab l D ow ru , strażnik  pięciu portów , lord-porucznik H am phsire, 
lord-porucznik T o w erh am le tu , strażnik  parków  S. Jam es i H yde, 
kanclerz uniw ersytetu oxfordzk iego , kom isarz królew skiego kol- 
legium  w ojskow ego, w iceprezydent szkockiój akadem ii m orskićj 
i wojskowej, m ag iste r kollegium  T rin ity , gubernato r kolegium  
w ojny i doktor p raw a."

| —  Z egarm istrz Schwartz w K rólew cu w ynalazł zegarek  k ie ­
szonkowy, k tó ry  noszony niepotrzebuje nakręcania.

i _____ K assel popełniono znam ienitą kradzież. W  kilka dni
’ dopiero spostrzeżono, że z muzeum  w ykradziono cały gabinet 

medalów, k tóry  w artał n a w a g ę  kruszcu 18 do 2 0 ,000  talarów. 
N iem asz żadnych śladów, aby kradzież ta  z zewnątrz m ogła być 
dokonana, wszakże nie pada na nikogo podejrzenie.

—  W  nowćj P o m erelli, gdzie jeszcze prawo zwyczajowe o- 
bow iązu je , m łoda osoba zaskarżyła narzeczonego sw ojego , aby 
j ą  poślubił. Oskarżony za powód w zbraniania się przyw iódł, 
że zaręczona mu panna dozwoliła się kupcowi jednem u uścisnąć
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i pocałować przy wysiadaniu z powozu, wracając z nim i z żoną 
jego wieczorem do domu, a tćm samćm stała się niewierną, a 
przynajmniej dopuściła się podejrzenia o niewiarę. Pierwszy sę­
dzia odrzucił skargę, a drugi skazał oskarżonego na poślubie­
nie skariącćj w  ciągu dni 14 .  Oskarżony w drodze rewizyi 
zaniósł rekurs do sądu najwyższego, a ten rozstrzygnął spór 
w ten sposób: N a  mocy zeznania dwóch świadków okazało się, 
iż skarżąca uściśmętą i pocałowaną została, należało jój zatem, 
p o m in ą w s z y  wszelkie względy, na żonę i familię kupca, starać
się przekonać narzeczonego o swojej niewinności. Gdy jednak 
nie tjlk o  o o lczność tę przemilczała, ale nawet jć j zaprzeczała, 
pomimo u owodnienia jć j ,  przeto podała w niewątpliwe podej­
rzenie surowość swoich obyczajów, a tćm samóm narzeczony 
nie może być zniewolony do zawarcia związków m ałżeń sk ich , 

e przepisów bowiem prawa zwyczajowego, odstąpienie od 
przyrzeczenia ślubu nie ja s t związane żadnemi formalnemi przy­
czynami, ale jedynie wymaga przyczyny rozumnćj (causa ratio- 
nalis) , która rozpoznaniu sądowemu ulega. Sąd wreszcie nie 
Widzi potrzeby wchodzenia w dalsze szczegóły tćj sprawy.

N. 259. C. K. SĄD POKOJU
O kręgu III.  M ogilskiego.

(1544)

Przyjechali d o  Krakowa od dni* 26go do 27go l i s to p a d a : 
Hipolit Kosicki z W ro c ła w ia .  T y tu s  Gregorow ie* z W iednia .  Adolf 
S t ra ń sk i  ces.  król .  obw. kom isarz  ze L w ow a.  Ja n  hr .  T a rn o w s k i  
z Chorzelowa. L ew ieck i W ł a d y s ł a w  z Drezna.  Teodor  Bredt kr. 
p rusk i  r adca  r r ^ d . ,  Teodor  R a th  kupiec z Berl ina. Kare ł  Delapalud 
inży n ie r  z Minden.

W y je c h a li : Ja k ó b  G o łuohow sk i,  W incen ty  Kaszni ca  do T a r ­
nowa. Marceli Pieniążek do 'Łososiny. F lo ry a n  Lętowt-ki do Polski 
J a n u a ry  Suchodolski do W a r s z a w y .  Kazimierz T urow sk i  do Wiednia

W iadom ości handlow e i p rzem ysłow e.
K r a k ó w  d. 2d listopada. Z  powodu z ły c h  d róg  praw ic  nio zboża 

óziś nie zw ieziono ,  a  źe i kupców nio wielu się z n a l a z ło ,  przeto 
ruch  handlowy żaden.  Z y ta  i pszenicy sprzedano nieco z w sypek  
po dawnej o ,n ie. W  Innem ziarnic  nio nio u ta rgnw ano . Koniczyna 
co raz  więcej p o sz u k iw a n a ,  tak  n a  kupno na tychm ias tow e j a k  i na 
te rm inow e d s t a w y ;  ceny powoli s ię  w znoszą .  20 k o rcy  sprzedane 
przed  paru  dniami zap łacono  po 33 do 34 z ł r .  Potaż  lównicż  ż ą ­
d any  i p ła c o n y  po cenach s t a ł y c h ,  a le zapasów  n iem a,z  żadnych 
i kilku kupców odprawiono z niczem. Miód t r z y m a  się niezmiennie, 
w tych  dniach z a w a r to  k i lka  umów o d os taw ę  po osta tn ich  cenach.

Kurs papierów  publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u rsa  te le g ra fic zn e  z  d n ia  2 7  listopada . Metal iki 5-proo.  

M V . . .  — Metaliki 4 * / , - p ro o .  8 3 * , .  — Metaliki 4 - p r o o .  7 4 % .  — 
4-p roo .  i  1850 r. 9 2 %  -  2 % -p ro o .  4 9 ' / , .  — 1-proo. 19' / . 
z oiągn. z 1830 r. 250. 3 0 2 V,. — A ugsburg  1 1 6 ' / , . — Londyn 
11 kr. 2 5 —27. P a ry ż  136% . — Akoyo Bankowa 1337. — Akoye 
kolei żel. półn. Fo rdyn .  2 4 0 . — P o ż y c z k a  z r. 1851 lit. A 9 7 7 . . .  
B. 1 1 2 % . — O s t-D  nau Dampfsoh. 726.

K u r s  k r a k o w s k i  27 l istopada. Banknoty  9 0 0 , .  _  P rusk i  kuran t  
1 0 2 % . — I m p e ry a ły  ros. 34 g r .  1 8 . — Ruble s re b r .  100. — 
D ukaty  19 złp . gr. 20 — L is ty  Król. Pols,  z kup. d a ją  1 0 1 % , 
żąda ją .  — L is ty  zas t .  galio.  a kupon, d a ją  91*/, — żąda ją  92. 
C w a n o y g ery  s ta re  104* 7. now© 105.

K u r s  l w o w s k i  z dnia  22 lis topada.  D ukat holend. 5 z ł r .  26 k r . — 
D ukat  ces. 5 z ł r .  32 kr . — P ó l im p e ry a ł  roe. 9 z ł r .  31 k r .  — 
Bubel ros .  1 z ł r .  51 k r .  — T a la r  p rusk i  I z ł r .  41 k r .  — Polski 
k u ra n t  i p ięc iozło tów ka 1 z ł r .  22 kr . — Kurs l istów zast. w gal.  
s tan .  Ins ty tucie  k re d y to w y m :  Kupiono prócz kuponów 100 po — 
* ł r .  — kr. w m. k .— S przedano  100 po — z ł r .  — k r .— D a­
wano za  100 z ł r .  90 kr .  — — Źadano  z ł r .  90 kr .  30.

K u rs  w iedeńsk i i  dnia 26 listopada.  — Metaliki 94 — Nowa
pożyczka.  8 4 % .  — Akcye Banku wied. 5337. — Akoye kolei żol. 
szl.  2 3 3 . — Agio od z ło ta  2 2 % .  od sreb ra  1 6 ' / , .

K u r s  W r o c ł a w s k i  z d. 26 listopada. Banknoty  aus tryaok .  88*,, ż. 
Banknoty  polskie 9 8 %  ż. — L is ty  zas taw ne  polskie d aw ne  i 
nowe 9 8 % ,  d. — L is ty  zas taw ne  poznań. 4 %  105 V. ż . , dto 
3 j %  98 d. — Kolej K ra k . -g ó rn o - sz lą s .  89 1 % ,ż .

S tósow nie  do a - t .  52 ust. o w ło ś .  u m m o w o b  i na zasadzie  a r t .  
12 ust. hyp. z r. 1844 w zy w a  m ających  praw o do spadku po n ie -  
gdy Ję d rze ju  S t rz a łb ie  w łośc ian in ie ,  szczególniej z domu i grun tu  
m orgów 20  prętów 167 obejmującego pod pozycyą 2 Tabelli  we 
wsi Sulechówice zamieszczonego, aby z p raw am i swemi do spadku 
tego w p rzcc 'ąg u  miesięcy t rzech  zgłos il i  s i ę ,  po up ły w ie  bowiem 
czasu  tego. iminieniony spadek z g ła s z a ją c e j  się Tekli  z S t rz a łb ó w  
i Kasprowi Duńoom j>kn sukorssorom  praw  w połowie p rzyznanym  
zostanie. — Kraków  d. 7 w rześn ia  1852.
( 2 - 3 )  Sędzia  prez. p . S l iz o w s k i .  — W .  Korczyńsk i,  Z. P.

Inseraty.
Poszukuje  się d z i e r ż a w ę  na 12 la t  w Tarnow sk im  
obwodzie w okolicach M ie lca .  R a d o m y ś la ,  P rz e c ła w ia  

lub Dembicy,  na k tó rę  dzierżaw ca 6,000 z ł r .  mk. z g ó ry  zaliczyć 
może. Chęć w ydzierżaw ien ia  m ający ,  zechcą  się z g ło s ić  osobiście 
lub listami f rankow anem i u pana K aio la  W ilczyńsk iego  w T a r ­
nowie. ( 1 5 7 1 - 1 - 3 )

A p t e k a  p o d  B a r a n k i e m
(1 5 3 5 )  W  Krakowie otrzymała ( 3 )

świeży transport z Paryża następujących środków lekarskich: 
Rob de B o y v e n n  l.a / fe c te u r .  środek w oałej Europie znany , i z na j ­

lepszym skutkiem  W chorobach skó rnych ,  skrnfulioznych a s z o z e -
g ,lniej syfili tyoznych używ any.

P a stille s  d ig e s tiv e s  de V ichy , środek na  wzmocnienie osłabionych 
si ł .  w żó ł taczce ,  w b'cdnioy itp.

C aiffa  d ’O rien t. ś r o d e k  z wielkim sku tk iem  uży w an y  w chorobach 
piersiowych,  ja k o  posilający.

Cachott de B o lo g n e , ś rodek  leczący euchnienie z u s t ,  pruchnienie 
zębów a zos taw ia  p rzy jem ay  zapach  w ustach .

P dte de R eg n a u ld  a in e ,  ś rodek  bardzo sku teczny  w kaszlu  upor­
czyw ym . Oruppie.

E a u  de f le u rs  i ’O ra n g e , św ieża  i w najlepszym g a tu n k u ,  w bu­
teleczkach.

Bliższe objaśnienie  d rukowane można o trzym ać  w aptece.

T ^ 3)

(1 5 1 9 ) W łaśn ie  co w yszed ł z  druku (3)

( 1 5 1 5 ) Majjjc kierunek

iBipewi.
N.4715 CESARSKO-KROL. TRYBUNAŁ (1533)  

W ielk iego  K s ię s tw a  K ra k o w sk ieg o .
Na zasadz ie  a r t .  12 us ta w y  hypotecznćj z r. 1814 o. k. T ry b u n a ł  

po w y s łu c h a n iu  wniosku o. k. P r o k u r a to r a ,  w z y w a  w s zys tk ich  
mogąoyoh mieć p r a w a  do spadku po Józefie W adow sk im  i jego  
syn ie  E razm ie  W a d o w s k im ,  sk ła d a ją c e g o  się  z summ 300  z łp .  i 
400 złp. na rea lności  pod L .  178 w gm. VIII . m ias ta  K rakow a 
hypotecznie  zabezp ieczonych ,  ażeby  się z takow em i w przeciągu 
t rzech  miesięcy do T ry b u n a łu  z g ło s i l i ,  w  przeciwnym  bowiem r a ­
zie spadek ten z g ła s z a ją c e j  się M i łg o rz a c ie  W a d o w s k ić j ,  żonie 
Jó z e fa  a  matce E ra z m a  W ado w sk ieg o ,  p rzyznanym  zostanie.

K raków  dnia 24go w rześn ia  1852.
S ędzia  p rezy d u jący . Bu z e z iŃs k i .

Z. S e k r e t a rz  W .  Płonczyński.

(1570)

(3)

N. 5270. C. K. TRYBUNAŁ
W ielk iego  K s ię s tw a  K rakow sk iego .

Na zasadzie  a r t .  12 Ust. Hip. z 1814. r. c. k. T ry b u n a ł  po w y ­
s łu c h an iu  wniosku P ro k u ra to ra ,  w z y w a  w s zys tk ich  p r a w a  do spadku 
po Józefie i Urszuli  K ie resach  m a łżonkach  p o zo s ta łe g o ,  rościć so ­
bie m o ę ^ c y c h , aby z takow em i w przeciągu t rzech  miesieny do 
C. k. T ry b u n a łu  zgłos i l i  s i ę ,  w przeciwnym bowiem ra z ie ,  spadek 
rzeczony  s k ł a d a j ą c y  się po Józefie Kiercsie 1mo z p o łow y  domu 
pod L. 72 W C h rz a n o w ie ,  2do z po łow y gruntów w pozycyi 2gićj 
w yk azu  hipotecznego tegoż dom u, 3tio i z gruntów pod pozyeyami 
4 ,  5 i 6 w y k a z u  h ipotecznego pow ołanego  domu zamieszczonych, 
za ś  po Urszuli  K ieresowej Im o z drugiej p o łow y  domu pod L. 72 
w  C hrzanow ie  przy  n licy G arnca rsk ie j  s to ją c e g o ,  2do z połowy 
g ru n tó w  do tegoż domu na leżąoych ,  w pozycyi 2gićj  w ykazu  hipo- 
teoznego zam ieszczonych .  3tio z g run tów  w pozycyi 3cićJ tegoż
w y k a z u  w y łą c z n ą  w ła s n o ść  U rszuli  K ieresowej s t a n o w ią o y o h __
w częściach  na Agnieszkę z Kieresów P ta s iń s k ą  i J a n a  Kieresa 
p rz y p a d a ją o y c h , Józefow i i M aryannie  Lubaczom m ałżonkom . Jako 
nabywcom  p raw  od tychże  po up ły w ie  pow yższego  terminu p rz y ­
znanym zostanie .  — K raków  d. 17 w rześn ia  1852 r.
( 1 - 3 )  Sędzia  p rezydojący ,  Brzeziński.

Z . S e k r .  W .  P łonczyńsk i.

BIORĄ IHF0RHAGUME60
przez lat kilka w Tarnowie,

przy  c a łe j  mojej usilności i chęci  doprowadzenia do sku tku  mnie 
pow ierzonych in te re só w ,  p rzekona łem  sie dośw iadczeniem , śo do 
u ła tw ien ia  tychże ,  dosta teczne podanie do informacyi,  by ło  zaw sze  
w rezultacie  na jpom yśln ie jsze ,  a  za ś  n ieraz moje p rzedsięw zięcia  
udaremnione zo s ta fy ,  z powodu nieodbieranych w zupełności  do­
niesień innie potrzebnycli do inform owania  (osób zap y tu jący ch )  od 
żąda jąc ych  prze/.emnie z a ła tw ie n ia  zleceń.  Z  Aem  up rasza m  c a ł^  
S zanow ny Publiczność ,  r a c z a c ą  ł a s k a w ie  mnie swemi komissanii  
obdarzać  , o zadaw anie  sobie male j  fa tyg i  w objaśnieniu mnie zu-
pcłnćm, sw ych  wym agalności  po mnie — i stanu in teressn  — co s k u ­
tek  pożądany  sp raw ić  może.

Potrzebuję opisu:
. / W  - .  Co do s p r z e d a ż y  dóbr.

1) Gdzie p o ło ż o n e , Jak  dalekie od rzek  s p ł a w n y c h , d róg  publi­
cznych,  m ias t  handlowych.

2 )  Ilości m orgów grun tu ,  ł a k ,  pas tw isk ,  łoz iny ,  pod ług  k la s s ,  r o ­
dzaju  lasów i zużycia  ich.

3 )  Z *budow ań wszelk iego przeznacze n ia ,  w nich m aszyn  zbożo­
w y c h  i apara tów  sp iry tusow ych .

4 )  S taw ów , przy  nich m łynów , ta r tak ó w .
5 )  Sposobu sprzedaży  dóbr,  lub zam iany  i w sk azan ia  m iejsca eks 

t r ak tu  tabularnego.
6 )  Ceny szacunkowej i w y p ła ty ,  ogólnej lub częśoiowe|.
7 )  lu tcressów z Rządem  lub osobami p ry w a tn em i ,  oo óo za jść  

grun tow ych  lub tćż pieniężnych summ.
8 )  Doohodów s t a ły c h  nieraohująo  w ar tośc i  gleby.

Co do d z ie r z a w  — 
j a k  A *  > nadto.

1)  W yszczególnienia  ga tunku  i ilości zas iew ów  uskutecznionych 
uskutecznić s ię  m ających .

2 )  S tanu obornika w grunc ie  i oborze.
3 )  W spomnienia o in w en tarzu  ży jący m  i m artw ym .
4)  Z am y słu  ozy d z ie rżaw ca  u t rz y m a  się p rzy  dz ie rżaw ie ,  w y p u ­

szczonej na pew ną  ilość l a t ,  w r a s ie  tójże w ła s n o śc i  s p r z e ­
daży.

5 )  Sposób w y p łacan ia  d z ie r ż a w y  w i lośc i ,  czas ie  i na czy je  ręce.
V  Zm. Co do s p r z e d a ż y  p ło d ó w  su ro w y c h .

1) Ilości,  ga tunku  tychże  — z od s ta w ą  lub bez tejże.
2 )  Czasu,  oddania produktu  sp r-edanego .
3 )  Ż ą d a n ia  s p ł a ty  w summie ca łkow ite j  lub w ra tach .

Chmiel  może tąkże  być w komis podany.
Co do s p r z e d a ż y  sp ir y tu só w .

1 )  Miejsca go rze ln i ,  ilości sp iry tusu  lub szum ów ki,  z okopowych 
lub k ło s is ty ch  roślin wyprow adzonego , lub nareszoie  f ruk tow ych .

2 )  Z  odwozem lub nie.
3 )  A para tu  ozyim pom ysłem  w ys taw iony .
4 )  Ceny g arnoa  lub s topn ia ,  ozy ozęśoiowo ży czy  się sprzedać ,  

lub ogólnie,  czasu  w ym iaru .
5 )  T erm inu  w y p ła ty .

® »  Co do osób z y c z a c y c h  o ficya lis tó w  p ry w a tn y c h .  
Z a z w y c z a j  b y w a ,  i to doświadczeniem także  przekonany  

Je s te m ,  żc osoby, sz uka jące  oflcyal'Stow, dosta ją  ty c h ż e ,  ale ze 
s t ro n y  nadto in te r e ss o w a n ć j , tj., że  jeżeli  znaczne prezenta  o t r z y ­
mują. d o s ta rcza ją cy  w ów czas  n ieznajom ą woale osobę, czy t a  Jest  
odpowiedzialną swemu obowiązkowi lun n i e ,  s t r ę o z ą ,  i doprow a­
d za ją  do sku tku  w posadę — a  w końcu okazuje się niedogodność 
i n ieprzyjem ność  i na s t ronę  pana i *a t<lm ośw iadczam  sie
że ży c z ą c y  oflcyalistów p ryw a tnyoh  w Biórze mojćm, i pod w zg lę ­
dem zdolności i ch a ra k te ru  znnleść potrafią ,  aby tylko w ozasie 
w łaśo iw y m  żądanie podobnych na»tęPo w a ło -

__________________ J .  » < < ajent  uprzyw.

POWSZECHNY STANISŁAWOWSKI
na rok 1853.

i dostać go można po w s zy s tk ich  ga l icy jsk ich  ks ię g a rn iach .
C e n a  e g z e m p la r z a  n a  p i ę k n y m  w e l i n o w y m  

p a p ie r z e  8 4  k r .  m .  k .
biorącem u tu zin  razem , o p u szc za  się  zn a c zn y  rabat-

Uto po raz  siedinnasty  ukazu je  s ię  ka lenda rz  S tan is ław o w sk i  
przed c z y ta ją c ą  publicznością. — Ź y c i l iw y  u d z i a ł ,  z Jakim prze* 
ub ieg łych  la t  szesnaśc ie  przedsiębiorstwo niniejsze p rze jm ow ano , 
dodaje w y d a w c y  Otuchy i „ ś m ie l i  go postępować naprzód i rześko 
na r az  wytkniętą)  drodze. _  Również i obecnie d ą ż y ły  u s i łow an ia  
w y d aw cy  aby  pożyteczne z powabnem p o łączyć ,  i cel bowiem do 
ktorego dążym y. J e s t : prawdziwe zam iłow anie  w re l ig i i ,  miłość 
o jczyzny i rozsze rzen ie  równie pożytecznych Jak  p rak tycznych  
wiadomości  z rozm aitych  obszarów  wiedzy ludzkiej  w szczknie tych .  
Pod kierunkiem tej myśl i  również i w niniejszej p racy ,  k tó rą  na 
św ia t  puszozainy, w szy s tk ie  u s i ło w a n :a nasze b y ły  połączone

J a n  P. P il le r , w ydaw ca .

i FERDINAND P A T O U
Verfe tiger chirurgischer Instrumente und 

Bandagen — in Leipzig,
a n  d e r  P l e i s s e  N r o  3 ( p l a c e  d e  r e p o s )  

cmpfielt hierin t sein re ichhal t iges  Cabinet der  neues trn  und z w e c k -  
m assigs ten  ch rurg ischon  In s trum en te ,  M a s rh in e n , A ppara te  und 
Bandagen nach den verschiedenen l le r ren  E rf indern ,  mit de r  V e r -  
s ic lie iung n den S tand gose tz t  zu sein d e YTQnsche der  r e sp e c t i -  
ven A erzte  sowohl,  a ls  auch die Bcdurfuisse der  Kranken  yu llkom -
m o n  b e f r i e d i g e n  z u  k u n n e o .

Bei gfitigcn Bestcllungcn bitte ioh so viel wie moglich die g e -  
nauo Besohreibung des zu wunsoliendcn A p p a rn t s ,  I n - t ru m e n t’s etc. 
anzugeben .  und bei Bestellungen von Bruchbandem  des genauen 
Maas des K o rp e ru m fan j ’s an der  betreflenden Stelle, so w i e i u b e -  
merken ob der  Bruoh rech ts ,  l inks oder  doppelt, ein S h e n k e l -L e i -  
s te n -V abc l  oder Bauoh-B ruch  neu entetanden oder action vcra l te t  
sei, so wie d i s  A lte r  und die B csrhaf t ignng  des Kranken. Zugle ich 
U s se  io ąeino kurze  Uebersicht  des s te ts  V orra ih igen  f . l g c n :  A m - 
p u ta t io n s -T re p a n a t in n < -A u g e n -S te in -P o ly Pen, so wie iibcrliaupt alle
einfaohen, wie oomplicirten geburtshulfliche n. anatomise  hen und ch i -  
ru rg ischen  Instrumente. Bruclibander in L e d e r ,  Gummi und E . fe n -  
bein,  S u sp en s n r ie n , Gummisti  umpfe, Leibbinden, Gummibinden und 
Schnurleiber,  V orgrndeckel  und Satigflaschen, Milchpumpen, Spri tzen ,  
Clysopompen und I r r ig a teu rs  (S e lh s to ly s t i r e r ) ,  M ut terkranze .  V o r -  
bande gegen M os tdarm vorfa l l , U r in h a l te r .  K a th ed r r  und Boug:ea, 
Hiihrrohre.  Masohicnen gegen R uokgrads -V erk r i im m ung .  e lec trn ina-  
gnetische Rota t inns-A ppara tc ,  Masohincn, Bandagen, Binden. k u n s t -  
liche Glieder  und Phantom e u. dgl. m. Qeehrte  Bestellungen werdcn 
mit a l te r  S o rg fa l t  und in m oglichst  k u rz e s te r  Zeit  a u s g i lu h r t .

aukijęzyka polskiego Części
przezemn e napisaną  i w y d a n ą ,  którdj Korzyś i 
w N. 264 dziennika C za s  p rzy jazna  zapew ne '  a  
n iewiadoma mi d« l ą d  l ę k a  ogólnie s k r e ś l i ł a ;  do­
s tać  można we w s zys tk ich  ks ię ga rn iach  k r a k o w ­
sk ic h ,  egzem plarz  po 45 k r .  m ” k. czyli  po Z łp .  3 
Prócz  z sad j ę z y k a ,  k s iążka  t a  obrjmuje powias tk i  
prozą  i bajki w ie r sz e m ,  pióra ro z m a j ty rh  p isa rzy .

A. K a m ie ń sk i.( I óo2 - 4 J

Kareta?-

W  Aptece M o h r a  w K r a k o -
wie znajdzie  miejsce na ucznia  fa rm ao y i  młodzieniec, odpowiednio 
do zawodu tego usposobiony i u t rzym an ie  mający. ( 1 5 5 2 - 2 - 3 )

( I554)

wójna fab ry k i  w a rsz a w sk ie j  j e s t  
bycia za cenę um iarkow aną.  W ia ­

domość o w łaśc ic ie lu  w R ed ak cy i  
Czasu. ( 3 )

Ostatnie Wiadomości.

Norymbergski Korespondent zapewnia, źe do Stutt- 
gftrdu nadeszły wiadomości o bliskietn porozumieniu się 
Auslryi i Prus w sprawie celnej.

Cor. Bureau z okazyi ostatniego politycznego procesu 
w Kolonu wróży ustanowienie w Niemczech centralnej 
władzy policyjnej. J

Sejm oldenburgski uznał się kompetentnym mimo rewi­
zyt konstylucyi i zmiany prawa wyborczego z kfóretro 
sejm ten wyszedł. ®

Poseł rosyjski p. Kisielew, wyjechał z Berlina do Pa-  
ryza.

Bundestag otrzyma w tych dniach do ratyflkacyi umo-  
wę londyńską w sprawie następstwa tronu duńskiego.

—- W Lugano w Szwajcaryi rząd kantonalny wydalił 
w dniu 22 b. m. wszystkich zakonników z klasztoru Ka­
pucynów, którzy niebyli miejscowi i niedoszli 66 lat wieku. 
Rozkaz wykonany został o lszej w nocy. Podobny miał 
być wykonany we wszystkich klasztorach kantonu o j e ­
dnym czasie. Zakonnicy wygnani udali się do Lombar- 
dyi i Piemontu.

— W Turynie wieść krąży o pożyczce 300  mil. lirów 
którą rząd po 3 V2 ° /o  z-wrzeć ma za granicą. Podatek 
domowy i przemysłowy uledz ma zmianie.

—  Depesza z Paryża donosi z dnia 24go b. m. W e­
dle wiadomych dotąd rezultatów wyboru Cesarza, ma być 
8 do 9 milionów głosów przychylnych, a o k o ło '300 ,000  
przeciwnych. Z kantonów, klóre w grudniu r. z. uwa­
żane były za najmocniej przesiąkłe socyalizmem, najwię­
cej głosów przychylnych nadeszło. J„tro Ciało prawo­
dawcze zgromadzi się dla sprawdzenia rezultatu wyborów.

AKTOR ODPOWIEDZIALNY: KONSTANTY SOBOLEWSKI. W DRUKARNI CZASU

Do dzisiejszego Nomem dołącza się Dodatek. 

ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA.



Dodatek do Nru 274 Dziennika „CZAS*.
U B ip flW I

( 1 5 6 7 )  Licitations-Kundmachung. 0 - 3)

Von Seiten der k. k. Genie -  Direction in Krakau wird bekannt 
gem acht,  das* fur das Milńar - O b e r - ErxiehungshauR xu «Ł>brow, 
na -h tehende gURReiscrne Apparate und Gęba 'dcbestnnritłieile crfor-  
derlich werden, fiber dt-ren E<nli- ferunę achriftliche Offerte bis aura 
2(Men December 1852 bei obiger Genie -  Direo ion , angenommen 
werden.

Die erforderlichen Gusseisenetfioke beatehen in folgenden; und 
■war:

16 Paar gasseiserne Saulcn, im Durckschnitte zusammcn von 120  
bin 450 W iencr-Zentner nchwer.

4 Stfirtk Koffenaborts -  Apparate von Gusaeiaen, zusammen m*t 
14 KnflTcn, 14 B »denrinnrn, 14 Urinrohrcn, 14 Urinbecken, 
4 Stfi k 15” weiten Sohleifer , cusammen im beilaufigea Gc-  
wichte von 190 bil  200 Zentner.

1 S.fiek oinfi»rher geruchloorr Apparat mit Klappcnvcrechlina, 
rmailirten Becken und W asaer  - Reservoir , cu ammen 9 bis 
10 Zentner schwer.

9 Stfiok gasseiaerne Ofen vorschiedener Gattung, — endlich 
n&mmtliche, aur Auf.tel lung und Zmamraeneetrung der Sau-  
len und der Kuffen-Apparate ei forderlicheo Schrauben und

Bolzen, welche in der Zeiehnung genau angegeben und er -
sichtlich gemacht friod

Die L cferung dieser Gegenstaudc, w > d  mit Inbegnlf der A uf-  
Fteliung, der Kittarbe^t und des Anstrichs fiberlassen, daher der 
Preis in der Offerte saramt der Arbeit f  >t/>ustellen iat.

Aokreditirte Gewerke, konnen ihre Offeite nhiie Kauticn. Je loch 
in t cinem V e r p f l i c k t u n g p r c v e r s  verselicn,  cinrrichen; hut en uber 
mit Bezug auf die Binhaltung des Kmliefei ungstermins mit 5 per 
Centen pr. Woche, *u haften.

Unternehmer hahen eine Kaution von 800 fl Achthundert
Gulden in Conv. M«c. *u erlegen, und sind fibe»diesa ffir die E>n- 
haltung des Einlieferungstermins f ebenfalU mit 5 per Centen pr. 
W orhe.  h ffend.

Der E nl eferungstcrmln der Saulen wird mit trtcn April;  
der Apparate mit | 8ten Mai; 
und d *r Ot fen mit | Ntcn Ju .i 1853 festgeactst .

Sohadhnfie, im Gu>s fehlcrhafte Bent indihcile, wodurch die T r a g -  
fahigkeit beeintia htiget wird, werden n cht angcnommcn, und sind 
bi.tnen v er Woohen daroh neue fehlerfreie zu ersctzen; wobci der 
Kontrahent ffir alle Folgen, welche duroh den Aufenthalt im B u 
ent'tehen , vcrantwortlich bleibt.

Sammtliohe, auf dis Erseugung und LGferung der beschriebcn^n 
Gcgenstande bezfigl chen Plane und Berechnongen, kónncn, so wie 
die fibrigen Kootraktsbed ngnixae , in der Fortiflkations-Bau-Heoh-  
rungska -s ie i  ( S t n d o m ,  Nro 23 im 2ten Stock} *u den gewohnli-  
chen Amtsstund.n, eingesehen werden.

Krakau am 22aten November 1852.

(1553)

der Z iige au f  der li 
1 .

S ii ()r o r f) n u n t) (2 -3 )

voin
k. Ostlichen Staats-Eisenbalm zwischen Krakau und M ysłow itz  

December 1 8 5 3  an, bis auf weitere Bestimmung.

S  t a t i o n e n

P i e  Z i i g c  v e r k e h r e n  i n  d e r  B i c h t u n y  you

K rakau . . • 
Zabierzów . 
Krzeszowice 
Trzebinia . . 
Cięszkowice. 
Szczakowa . 
Myslowitz .

Krakau nacli Myslowitz
Z u k  Mr. I

O O

N a c l i m i t t a gVormilta

Abends3 2 , N a c l i n i i t t i g

S  t a t i o n c u

M y s l o w i t z  . . 
Szczakowa . . 
Cięszkowice . . 
Trzebinia . . . 
Krzeszow ice. . 
Zabierzów. . . 
Kr a k a u . . . .

Myslowitz nacli Krakau
Z u k  Nr. I I

t-
-C
o  1*5

A  u  §  r  I i  1 i i  s  s  c  ;

hmiłUp 2 30
53, 30 3 23
33 1 3 34
50 5|| 4 li
•24 27t 451 I I I  |

9 1 5 m
32 Abends

u

Zug Nr. IV

Ch
a
3
c

<3

Fruh 0
6 30,130 7 .—
7 12 ] 7 13
7 40 8|| 7 48
8 13 8, 8 21
8 41 1 8|42

7 Vormittag

r -  *  A nsch luss des W a rsc h a u e r  E is e n b a h n z u g e s , d e r  T a g s  zu v o r urn 12 U h r  2 0 M in . N ac h m itta g s  von W a rsc h a u  ab- 
1 c e b t  zu C z ęstochau  i ib c rn a c h te t , u n d  urn 10  U h r  3 5 M in . Y o rm itta g s  zu  G ra n ic a  (Mac zk i) c in tr if t.

A nsch lu ss an  d en  O b crsch le sisc h en  E isc n b a h n z u g  d e r  um  1 U h r  15 M in. N a c h m itta g s  von M yslow itz  a b g c h e t ,  u n d  
tib e r  C osel d ie  d ire c te  Y e rb in d u n g  e in e rse its  m it B re s la u , an d e rse its  m it W ie n ,  P e s th , P ra g  u n d  D re sd e n  v e rm itte lt .

A n k u n ft in Cosel >
B re s la u
W ie n
P esth
P rag
D resden

4
8
5 
5

10
5

U hr 8 Min. 
20  
55  
51 

6 
35

A b ends
Frflh
N a c h m itta g  
V o rm itta g  
A bends

folgenden
Tage.

Z l l g  I I I .  D ie  P a ssa g ie re  tib e rn a c h te n  zu M yslo w itz  u n d  k o n n en  am  fo lgenden  T a g e  m itte ls t  des d o r t  u m g ) j | ir  3 0  M i- 
n u te n  F riih  ab g e h e n d e n  O b erseh le s isc h en  E ise n b a h n z u g e s  d ire c te  b is H a m b u rg  g e lan g en .

A n k u n ft in  B re s la u  um  3 
. „ „ B e rlin  „ 4

„  „ H a m b u rg  „ 3
X i l g  I I *  A nsch lu ss d e r  K e isen d en  d ie  T a g s  zuvor

von W ie n  
P e s th  „ 
P ra g  „ 
D re sd e n  „ 
B re s la u  ,,

U h r 0 
15 

0 
8 0  

0

U hr

Min.

3 0 M in . N a c h m itta g  
3 0 „  F ru h
3 0 „ N a c h m itta g

am  fo lgenden

Tage-

A b en d s.
Friih.
N a c h m itta g .
F r i ih  u n d
F riih  d esse lb en  T a g e s  abgefah ren  sind  

A n sch lu ss an  d en  W a rsc h a u e r  E ise n b a h n z u g  d e r  um  5 U h r  15  M in . N a c h m itta g  von G ran ica  a b g e h e t u n d  am  fol­
g en d en  N a c h m itta g e  um  3 U h r  4 5 M in . zu W a rsc h a u  e in tr if t .

2 | | | w  I V .  A nsch lu ss d e r  R e ise n d e n , d ie  T a g s  zu v o r um  1 U h r  N a c h m itta g  von  B re s la u  abgefa iren  s in d  u n d  zu M ysłow ice 
tib e rn a c h te t h ab en .

k l l l l l C r k l l H ś * .  R e isen d e , d ie  w egcn  M a n g e l o d e r  U n v o lls ta n d ig k e it  von  R e ised o k u m en ten  d u rch  d ie P o lize ib eh o rd e  von
d e r  F a h r t  a u f  d e r  k . k. o stlich en  S ta a ts  - E iscn b ah n  au sg esch lo ssen  w e rd e n , h ab en  la u t d e r  fi'ir d iese  B a h n  g e lte n d e n
B e stim m u n g en  a u f  d en  R iic k e rs a tz  d e r  von  ih n en  e tw a  schon  g eza lilten  Bahngebtihron keinen Anspruch.

Von der k. k. Betriebs-Direction der ostlichen Sloats~J^jsl.n 
K ra k a u  am  21 s te n  N o v e m b e r  1 8 5 2 .

1 bahn.

I n s e r a t j .

ESAAE miSSimHUHH
aor zaw iadom ić  S zan o w n ą  P u b lic z n o ść , 1 ż sw ój znaczny

1NDEL BflWATNY
isł n a  S tra d o m  do dom u p o d  L . 1 4 w G m. V- ( 1 5 6 6 -1  3 )

s *  z powoda wyjardu z a g r a n ic e ,  Jest do s p rz e d a n a  z w ol- 
i nel reki pojazd mało u ływ an y .  oraz 3 szory na rosłe  

W iadomoió w Hotelu Sask im , gdzie i rzeczy Pom ênlo“ ®

W  Krakowie pod L. I 9 1 n*10*1 l*’,rori!a kolei żolaznej,

DOITB 56 A J  SA 5K »  IW Y
z prawem wy-zynku trunków. okfjinuJ ł p  puiojc gościnne, stajnie, 
oraz d w o r e k  »  o g r o d e m  ■ m-eazk*niein „b„aernern. w sta­
n ę  dobrym bjtl^cy, ozyni^cy znaezn^ intratj Ioe ,„ ^ ( j eet z wolnej 
ręki d> sprzedania, śyoząey  sobie n» j e  rzeczoną realność ,  raczy  
* f  zg łos ić  do w łsśo ic ie la  w tjm*e omu mieszkająoego.

In Krakau ist eio sub Nro 1»> Gm. VIU. | 0  d e r  N a h e  de« Bahnho-

Blin u ch  Phau 8
«tehe fi aug G ietKimmern, eine»w St»lla Mamtnt einem H o f e l  mit 
Cl a r  t e n  im guten Stande erhalten und bet a-htliche Einkunfte 
tragend, aus freier Hond rn verk.anfe*. Kauflmtige Ł5nnen bei 
dem im selben Hause wohnenden Eigentlifimer nahere Auskonfc 
erhalten. ( 1 5 5 1 )

Bardzo ważny wynalazek
dla wyrabiających drożdże i niemi handlujących.

DCujroletnićm dośw iadczeniem , doszedłem  pposobu *ztucxue&o w y ­
rab ian ia  p rasso w an y ch  d ro ż d iy , n iezależnych od b ro w arn y ch , j e ­
dnak tym , k tóre się  w b ro w arach  eprzed w każdym  \*zg’ęd*io
rów nych . W e 24ch eodzinach  może być każd a  dow olna iloćć w y­
robiony. Geoa zań 100 funtów  ty ch  drożdży  z obecnego ży ta . licrao  
w to potrzebne do tego ra a te ry a lia  najw ięcej 8  ta ł. prus. wynosi.0

Udafo mi się tak że  ze spodnich b&wai>ki< h drożdży', k tó re  w ba­
w arsk ich  b row arach  jaKo bezuży teczne w y rzu cęn e  b y w a ją , zrobić 
p raasow ane d ro żd że , podobne zupełn ie  b ro w arn i m p rassow anym  
drożdżom , 100 funtów  zaś  ty ch  na 5 ta l. prus. w ypada. S tosow nie 
do o k reś lić  eie m ającego h o n o rariu m , k tó rego  w y p ła ta  dopiero po 
przekonan iu  sie o dobrooi w ła sn o re -z o ie  w yrob ionych  drożdży  n a -  
8 ,a p y  je s te m  gc.tow p rak ty czn e  objaśnienie w' mojem fabry 'czrcm  
pom ieszkaniu  udzielić, w którem  ta k ż e  i próby gotow e dostać można.

P rzeto  szanow ni pretendenci ra c z ą  sie listam i frankow anem i do 
podpisanego zg ło s ić . — V a h r e n w a l d  przed  H anow erem .

Chv. Ho li, ma ii n.

Hóchst wichtige Erfindung
f i i r  H e f e f a b r i k a n t e n  u n d  H e f e l i a n d l e r .

B* ist m ir n sch  l« n « ja ln  iKen V ersnchen  m oglich g.-w nrden, eine 
ku as tli che P rc sseh e fe , u n ab hang ig  von B reonerci her/.ustellpn  , die 
derjem gen , w elohe In B renncre ien  gew onnen w ird, in jed e r  llio sich t 
g in *  gleich ist. In 24 S tunden kann Jede beliebige d u a n ti la t  h e r -  
gcete llt w erd en , und kom m en die 100 Pfund d ie sc r  H efe , bei den 
jc t / ig e n  O etrc id e- und nonst da r u  e rfo rd erlich en  M a lc ria lie n -P rc i-  
sen a u f hoch sten r 8 T h a le r  zu stc h rn .

A u d i ist es m ir gelungen, aus der U n terhefe , w elche in den b a i-  
r ise h c n -  oder l .a g c r -B ie rb ra u e re ie n , a is w erlh lo s  v e rw o ife n  w ird , 
eine P ie ssh c fe  ganz  gleich ist, und die 100 Pfund nur a u f  5 T h a ­
le r zu s ’ehcn kommen.

Oegen ein zu bestim m endes H n n c ra r , w elches e re t dsnn g eznh lt 
« ird , wenn man sioh von der Giite der i igenhand ig  bereite ten  Hcfe 
ubnrzeugt lis t, bin ioh g e r ig t  eine p ra k t sche A nw eiiung  in meinem 
F abri ke-1 ,nenie  zu e r th c ilc n , so w iecuch Proben derselben s te ts  
bei m ir zu hahen sind.

II e r a r f  R cflertirende w ollen sioh in f ra n k ir le n  Briefen nn den 
U n terzeichneten  w enden. —  V a h r e n w a l d ,  vor H annover.
( 1 5 5 8 )  Chr. H olvm nnn.

w  D Y B E K C Y A  ^
pierwszego c. k. uprzywil.

TOWARZYSTWA ASSEK H ACN NEfiO
w  Wiedniu.

G d y  w e d łu g  is tn ie jący c h  p rzep isó w , k aćd en  z  w łaśc ic ie li k a ­
m ien ic  p o żarem  z d n ia  1 8 g o  lip ca  1 8 5 0  r . zn iszczonych  __
życzy sob ie  z funduszu  p rz e z  R z ą d  n a  te n  cel p rzezn aczo n e g o  
za c ią g n ą ć  p o ż y c z k ę , o b o w iązany  j e s t  o d re s ta u ro w a n ą  sw ą re a l­
ność  / . l l l H ' / . I U C P X y i '  od  szkody  ogniow ej w je d n e m  z T o ­
w arzy stw  A sek u racy jn y ch  w  C esarstw ie  A u s try ack id m  u p rzy w i­
lejow anych , p rz e to  p o d p isan y  g łó w n y  a g e n t p ie rw szeg o  ces. k r. 
uprzyw . T o w arz y stw a  A se k u rac y jn eg o  w W ie d n iu , zaw iad a m ia  
n in ie jszem  in te re so w a n y c h , iż p rzy jm ie  w zabezp ieczen ie  od szko- 
dy  ogn iow ej w m ow ie b ę d ą c e  re a ln o ś c i ,  je ż e li  tak o w e w ed łu g  
p rzep isó w  o g n io trw a łe  są  o d res tau ro w an e  i b la c h ą  m e ta lo w ą 
p o k r y te , za  p re m ią  ro czn ą  :

po ,/6 p ro cen tu  od  w arto śc i dachów  m eta low ych  z  w iązan iem ;
po  ' / 4 p ro cen tu  od  w arto śc i w ew n ętrzn eg o  zab u d o w a n ia ;
po  ’/ i  u p ro cen tu  od w arto śc i m urów  zew n ę trzn y ch .
K to  n a  la t  p ięć  od ra z u  re a ln o ść  sw ą a sek u ru je , zap ła c i p ra e -  

m ią ty lk o  za  la t  cz tć ry , p ią ty  zaś ro k  assek u racy i zo s ta je  m u 
b ezp ła tn ie .

W pow yższym  sto su n k u  ustan o w io n ą  z o s ta ła  ja k  n a jp o m ie r-  
n ie jsz a  o p ła ta  od  zab ez p ie czen ia  w sze lk ich  innych  b u d y n k ó w  
ta k  m iastow ych  ja k o  i w ie js k ic h , g o n tem  lu b  słom ą k ry ty ch , 
n iem nić j od  in w en ta rzy  żyw ych  lu b  rz e c z o w y c h , od  zapasów  
zboża, sp rzę tó w  dom ow ych i w szelk ich  innych  ruchom ości.

P ie rw sz e  C. K . up rzy w . T o w arz y stw o  A sek u rac y jn e  w W ie ­
d n iu  ta k  z  lo ja ln o śc i ja k o  i  z  odpow ied z ia ln o śc i sw ój n iem al 
ca łem u  św ia tu  z n a n e , i p o d  w szelk im  w zg lędem  w  ca łe j m o­
n a rc h ii A u s try a c k ić j do T o w a rz y stw  p ie rw sze g o  rz ę d u  p o liczone, 
d a 'o  w nieszczęsnym  d la  K ra k o w a  1 8 5 0  ro k u  d ow ód  sw ej r z e ­
te ln o śc i i szybkości w w y n ag ro d zen iu  pon ies io n y ch  p rzez  p o ż a r 
szkód  n a d e r  zn acz n y ch , i o d pow iedzia ło  n a leży c ie  p o łożonem u 
w  n ićm  zaufan iu .

D la  u ła tw ie n ia  p rz y s tą p ie n ia  do  a s e k u ra c y i, w d a lszć j o d le ­
g ło śc i od K ra k o w a  m ieszk a jący m , p o d p isa n y  g łó w n y  a g e n t T o ­
w a rz y s tw a , zam ian o w ał a g e n ta m i sw em i:

P P . K a ro la  H aem p e l w  B ia ló j.
„ A n to n ieg o  K asp rzy k ie w icza  w  B ochn i.
„ J ę d rz e ja  Z a tw a rn ie k ie g o  w  B rzesk u .
„ F ra n c isz k a  S tan isz  w M yślen icach .
„ F . J ó z e fa  W ą to re k  w W ie liczce .
„ F e rd y n a n d a  S ta p f  w P o d g ó rz u .
„ A n to n ieg o  K aszy ck i w  C hrzanow ie.

U p o w ażn ia ją c  onych  do p rzy jm ow an ia  pod ań  asek u ra cy jn y ch , 
do  u d z ie la n ia  b e z p ła tn ie  inform aeyj i d ru k ó w , z g o ła  do z a s tą ­
p ie n ia  g o  w e w szystk ich  czynnościach  z a b ez p ie czeń  od  o g n ia  
do tyczących .

C hcący  w ięc z w sze lk ą  pew n o śc ią  liczy ć  n a  o d b ió r w yna­
g ro d z e n ia  szkody, j a k a  go  z w y p ad k u  o g n ia  n ieszczęśliw ym  spo­
sobem  sp o tk a ć  m o ż e , zechce  się  z g ło s ić  celem  zabezp ieczen ia  
sw ój ruchom ćj lu b  n ie ru ch o m ćj p o sia d ło śc i do zw yś w ym ien io­
n y ch  a g e n tó w , lu b  tu  w K ra k o w ie  do dom u hand lo w eg o  p o d  
f irm ą : A l l t O I H

ja k o  g łó w n eg o  a g e n ta  p ierw szego  ces. k r. up rzy w . T o w a rz y ­
stw a  A sek u racy jn eg o  w  W ie d n iu .



2 Dodatek do Czasu.

jPgj^Morgen Montag den 29steu November — wird**^M
H e rr  d . ^ ^ m u l r i s c l i c f c -  m it seiuem Sohne E duard  auf seiner D urchreise nach S t.-Pctersburg  im hiesigen T h ea te r seine 
e rste  G astvorstellung in óer G im m nastic g e b e n ; da derselbe sich in  London, P a ris, Brussel so wie in D eutschland, an ffirstlichen 

H ófen und 'l’heatern  stets m it ungetheilten Beifalle p ro d u a ie rte , so lioffet derselbe auch b ie r , durch seine P roductionen

iBiis nod) nie gefefjen un& probujierf
w urde, sieli die G unst und Beifall eines hoehverehrten  Publicum s zu erw erben. —  D a die Z eit des K iinstlers
b ie r  gem essen i s t ,  so kann derselbe nu r auf einen kurzen Ciclus h ie r v e rw eilen , weshalb h ierauf besonders aufm erksam  ge- 
m aclit w ird. (1 5  6 9) e rgebenst W andrischek.

(3 -5 )^  ̂  f W T H O O | | g a R ^ >

dogadzając życzeniom Szanownej Publiczności, zawiadam ia przytćm  P P . D rukarzy  i Księgarzy, iż pow iększył dotychczasową 
In tro lig a to rn ię  sw o ją , gdzie nietylko same zbytkow e oprawy książek i galantery jne wyroby, ale oraz wszelkiego rodzaju roboty 
ordynaryjne, ja k o to : broszury, kajeta, pro tokóły, książki szkolne itp . przyjm uje. T udzież wszelkie obstalunki na obicia pokojowe, 
oraz w yklejanie najdokładniejsze ty ch że , w ja k  najkrótszym  czasie i po najum iarkowaószych cenach uskuteczniać się podejm uje.

M ieszka przy ulicy Floryańskićj N . 5 54

(1499) Nakładem Juliusza Wild ta w Krakowie
w y s z e d ł

l i i i
(3 -5 )

K A L E N D f t f
BBS& rok

który dostać można we wszystkich księgarniach.
W yliczona tu poniżt*) treść  jeg o , uw aln ia w jilaw cę oil w szelk ich  zaleceń  uży­

teczności i dogodności tej k sią żk i podręcznej, która obok użytku kalendarzow ego  
podaje w iadom ości niezbędne w  stosunkach życia codziennego, a m ian ow icie:

K alendarz  kościelny rzym ski, ruski, słowiański, astronom iczny, 
przysłowiowy i wróżbiarski, tudzież myśliwy.

W ytłum aczenie obchodu św iąt kościelnych, zwyczajów i obrzę­
dów narodowych.

S tatystykę św iata katolickiego.
Żyw oty patronów  i św iętych polskich.
Genealogię domów panujących.
S tatystykę państw , szczególnie A ustry i, tudzież osobno Galicyi.

D rogoskazy m iast europejskich , koleje żelazne w E uropie 
z wykazaniem  stacyj i opłat, drogi pocztowe w Galicyi itd .

K alendarz historyczny dzienny i stu letn i. T en  ostatni m ie­
szczący w sobie dzieje stuletnich epok w  Polsce.

U w agi gospodarskie.
Przepisy  ustaw y stęplowój.
Zasady organicznych urządzeń monarchii.
N ow ą taryfę celną. —  O głoszenia prywatne.

Cena egzemplarza pojedynczo kupowanego 45  kr. m. k. —  (3 złp.)

Zadzierżawiłem  przed pięciu la ty  w obwodzie T arnow ­
skim leżącą wieś B olesław  na la t sześć —  wieś za­
niedbaną —  koniecznością więc by ła  w pierwszych 
latach  dzierżaw y stra ta . S taranna upraw a dobrego k a ­
w ałka ziem i obiecywała w ynagrodzenie i trudów  i wkładów 
w ostatnich latach  dzierżawy, —  rok  tćż bieżący a d la mnie 

szósty tćj dzierżawy, był stanowczym, przy szczęśliwie dokona­
nym zbiorze pełnym  nadziei. G dy jednakow oż pomimo nieistnie­
jącego  ju ż  B ogu dzięki stosunku poddańczego, lud nasz nadw i­
ślański, osobliwie w okolicy Bolesławia, nie mówię ogólnie, ale 
w znacznym w yjątku złośliwy, niem oralny, próżniacki i pijaństw u 
oddany, ja k  gdyby wieszczym duchem  natchnięty , zabezpieczy­
łem  na p rzypadek ostateczności w praw dzie niespodziew anej ale 
zawsze obawianćj, mój tegoroczny zbiór w zbożu wraz z u 
dynkam i i  m l ó c a r n i ą  od; n i e b e z p i e c z e ń s t w a  ognia w Tarnow ie 
u  P. J .  B. G o ldm ana, pełnom ocnika T ow arzystw a Tryestyń- 
skiego. D o b r o c z y n n a  gw iazda czuw ała nadem ną, bo lubo nie­
spodziewane ale jednakże  z powodu zbyt sm utnych stosunków 
społecznych obawiane nieszczęście dotknęło mię w d. 1 pa­
ździern ika  r. b. w samo południe. Cały mój zbiór najpiękniej­
szego zboża, m aszyna do m łócen ia , stodoły i stajnie sta ły  się 
ofiarą pożaru nie do w strzym ania i nie do p o k o n an ia ! Cała 
moje nadzieja by ła  w spiesznćm w ynagrodzeniu powyższych strat. 
U dałem  się więc do T arnow a do I '.  J .  B . Goldm ana. Jak o  za­
stępca wspomnionego Tow arzystw a, n iem ógł tćj wieści obojętnie 
p rzy jąć , lecz obiecał statu tam i przepisaną czynność bez naj­
m niejszego którćjkolw iek strony pokrzyw dzenia niezwłocznie 
p rzedsięw ziąść , z tym  d odatk iem , że gotów  je s t  oblikwidacyę 
szkody naw et ścislćj kontroli m ego obrońcy w Tarnow ie 1 . A dw o­
k a ta  Rutow skiego przedłożyć. Z jechał tóż niebawem  1 . Gold­
m an do B olesław ia, w raz z  w ładzą miejscową zbadał naturę 
wybuchu pożaru, spraw dził tw ierdzono przez podpisanego szko­
dy, powróciwszy zaś do T arn o w a , uczynił oblikw idacyę mych 
w ynagrodzeniu podpadających szkód i takow e m nie i memu 
obrońcy P . A dw okatowi R utow skiem u z pytaniem  czyli niema- 
m y co do zarzucenia, przedłożył. A ni ja , ani mój obrońca nie- 
m ogliśm y nic zarzucić rachunkow i, bo lubo daleko większą po­
niosłem  nad  wynagrodzenie szkodę, wyrachowana i rzetelnie wy­
płacona a dosyć znaczna ilość, zabezpieczoną szkodę , sumiennie 
bez najm niejszćj sprzeczki z udziałem  i bezzwłocznie mi wyna­
grodziła.

T o ściśle sum ienne i rzetelne postępow anie P . J .  B. Gold­
m ana pom usza mię m oralnie oddać M u i Iow arzystw u , które 
tak  godnie i niezaprzeczenie ku  w ielkićj d la  biednego kraju  
naszego korzyści zas tęp u je , publiczną podziękę i m niejsze po­
świadczenie. —  B olesław  2 4 listopada 1 8 5 2 .
C1 5 6 3 -1 -8 ) J ó z e f  P okusiński

0 5 2 1 ) (3 -1 3 )Herbaty świeżej
l»rawdziwćj

ROSYJSKO-CHIŃSKIEJ
w paczkach oplombowanych:

1 funt Herbaty czarnej z kwiatem na złp. 13. 1 5 . 1 9 . 22. 28. 58. 60.
z* r. 3. 3 % .  4 .  5  '/a . 7. 12. 15 . 

1 funt Herbaty żółtej na . . • złp. 48. — czyli z łr .  12.
Samowarów mosiężnych i tombakowych, 
miednic m osiężnych, spluwaczek z fabryk
roevj*kich, odebrałem nowy t r a n s p o r t .  — Osoby, załijczajtp przy 
obet lunku pieniądze, odbiory towar na miejsce franko. — Hirbaty  
* 0  składu mego nabyć można o pp* Antoniego Beyer w Toruniu, 
E. Jaśkiewicza w Rzeszowie, Ed. Machalskiego w Przemyślu, J. P. 
Riedla, A. Winkowskiego we L w ow ie ,  J. Grysieckiego w Stani­
s ław ow ie ,  Karola Haempel, K on*t. Laszkicwicza w Białej.

K a r o l  H e r r m a n n  w Krakowie.

3(1S09) (4 -6 )5

u t r z y m u ją c y  znaczny ^

l i E i i i  n a t i n o i v i
@  od najpierw szych w i e d e ń s k i c h  iabrykantow , we Lwowie

w rynku pod L . 5 6 w domu 1 . T  o w a r  n i c k i e g  o g g  
wchodząc z D ekasteryalnćj ulicy, uwiadam ia Szanowną 

SsS P ubliczność , że sprzedaje takow e z a  II a j  n i  i e r  n i e j -  s g  
3S 5 s z t j  c e n ę  i z a r ę c z a  z a  d o b r o ć  i t r w a -  ^  
®  ło Ś Ć . D O f "  Przyjm uje także starsze fortepiany do za- ®  

m iany za nowe —  niem nićj wszelkie reparacye i stro- 
jen ie  fortepianów  —  i poleca się łaskawym względom 
Szanownćj Publiczności.

W  k s ięg a rn i D . E . F i iedleina w  K rak o w ie
nabyć m ożna

Ł E S  A C T E S  D E S  T P O T R E S  M 0 D E R X E S .
RELATIONS EPISTO LA IR ES ET AUTHENTIQUES

_______________________ D ES

V O Y A G E S
entrepris par les Missionaires catholiques

Pour porter le flambeau de I’Śvangi!e chez tons les 
peuples et civiliser le monde,

P ublićs sous la direction de 1’A bbć P .-A . B ousquet, Curć de Y an- 
ves, Chanoine lionoraire de M ontpellier, officier de l ’U niversitć, 
etc. etc., 1 A bbć Giraud, Sous-B ibliothźcaire a la Sorbonne, etc., 
e t G abriel G rim aud de Caux.

X n r ic h il  de 800 planchei d e u in e e , p a r  M .  V. Fuul./aier et g ra v e n  p a r M  M. D etckaw ipt.

Indication des V oyages contenus dans les vo­
lumes publies:

Tom e I. V oyage aux L ieux  saints. —  Y oyage au m ont L iban. —  
V oyage a Alep. —  V oyage a Dam as.

Tom e II . Voyage a B assora. —  Voyage de Constantinople ś  Sm yrnę. 
—  Voyage a C onstantinople e t h Salonique. —  V oyage en 
Crimće e t en Circassie.

Tom e I I I .  V oyages au  J a p o n .—  L ettres de saint Franęois X avier. 
Tom e IV . (Sous p re sse , pour paraitre  en octobre.) V oyages dans 

l ’Am drique du Sud, a B ućnos-Ayres, au Paraguay, etc.

In der D. E. Fried lein ischen B uchhandlung
sind in- und auslandische

V olks-H chrcib-W  ani:- 11. Coiiiptoir- 
B a K  H  -a j e :  I W  ■  W

so wie auch

T a s c h c n b i i c l i c r
fur das J a h r  in g rosser A usw ahl vorrathig.

W księgarni I). E. FIUEDLEINA w Krakowie
znajdują się wszelkie

krajow e i zagraniczne K a len d arze
ścienne, domowe, kieszonkowe, z rycinam i lub bez ryciu, tudzież 
na w iązania! podarunki przeznaczone, w pięknych oprawach. (1 54 2)

(1560) U J. L  ISSN  ER A  w Poznaniu O)
w y s z e d ł  katahig pod tytułem:

d ’une collection de livres rares e t c u rie u x , sur la Pologne U
Russie, la Boheme, la Hongrie, etc. —  przeszło

300 dziel zawierający.
Osoby, nabywające stare d z ie ła , m ogą tenże katalog dostać 

g r a t i s  w Krakowie w księgarni 1). E . fl^ricillcilia.
W ła śn ie  co w y srło  z druta i Jest do nabycia we w ssystk ieh  

księgarniach krajowych i zagranicznych. w Krakowie w księgarni

Ferdynanda Bauntgardłena:
B u rzyń sk i, O. P r. D r. P io tr, t l  y k l a i l  p r a w a  C y W  I I -  
n e g o  f r a n c u s k i e g o .  T om  i. ( 3 7 1  str .)  w 8ce. 
K raków  1 8 5 2 .—  Cena egzem plarza złr. 3 czyli złp. 12. Cl&43-i-«y

( 1 5 6 5 )  Do Magazynu Mebli m

HENRYKA SOBLIK
przy uhoy Grndrk ej N. 117 wprost kośoioła Śgo Piotra, nadszedł  
nowy transport zagr .m ożnych  roebl, mschoniowych w najświeższym

wem^wiod^ń U ~  ‘ ' " " " J  mehl.mi o'eVeVhowemi W i e d ,  n . Ui nu — l istw .m i złooonemi do flranek —  w y r o b a m i  
koezyciarAiemi w  wielk m wyborze ,  etażerami, zab aw k am i d si^  
oinnemt t mnemi drobiazgami Szanownej Publiczności 
szych cenach poleca. po najtań-

Wydzierżawienie traktyerm
Na Strzelnicy miejskiej ’ • - - ' *Lwow ie Jest traktyernia ■ ogrodem i 
p "om szynknwnma pod korzy.tnemi warunkami do w ydzierża-  

lema. -  Z g łos ić  się można w tym w z g lę d z e  do Ig o  grudnia 
osobiście lub listami fraakowanemi do pierwszego p r z e ło io -  

■ go towarzystwa Strzrloów, JP. YTinocntego Kirsehnera w e  
Lwowie . ( 1 5 3 9 - 2 - 3 )

1852,

Aloizy

SPOSTRZEŻENIA meteorologiczne.

saw iadam ia Szanowną Pu­
b liczn ość , iś  fabrykę w y ­
robu w s z e l k i e g o  rodzaju 

gwoździ przeniósł z pod Nru 225 n a  W e s o ł y  — do sw ćj w ł a s n e j  
realnośoi nabytej od pana Filipa S ę k o w s k i e g o  pod Ner 65 ulica 
DfuSa-   ( 1 5 5 9 )

STAN BAROM, 
w mierze pa-  

ryskićj spro­
wadzony do 

1’ Reaumura

26 2  27” 
z | » 9 j u  

*7 6 w

325
724
538

STOP. CIKPT.A

w ed łu g

R eaum ura.

PRÓŻNOŚĆ 
p a ry  wodudj 
w pow ietrzu  

ożyli s

KIERUNEK
w ia tru

i
natężonie.

STAN
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